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spokój w Madrycie 


Powstanie komunistyczne zostało podobno zlikwidowane 


PAT. donosi z Burgos, że po 
wstanie komunistyczne, które we- 
dług otrzymanych z Madrytu wia 
domości zostalo stłumione, trwa- 
łn cały tydzień, Dowódcom ko- 
munistycznym udało się uzyskać 
poparcia dość poważnych sik W 


Na granicy 
sowiecka- man orokie 


Na granicy gowiecko - mandżur 
skiej doszło do ntarcia pomiędzy 
wojskami japońskimi i sowieckimi 
s powodu zajęcia 100 metrów tery 
torium mandżurakiega przez gru- 
pe TO żołnierzy powieckich. (PAT). 


Spokowy w akt 


Według wiadomości, podanych 
przez prasę egipską, celem nieda- 
wno wykrytego spisku w Bagda- 
dzie było proklamowanie królem 
Emira Zieda „Spiskowcy nie wta- 
jemniczyll go jednak w swoje ce- 
la Wszyscy uczestnicy spisku zo 
stał już obecnie aresztowani. 


mieckim „Wiegand“. 
zatonęŁ Na naszych zdjęciach 
akrętu. 


Jak zatonął parowiec „Lilian“ 


powstaniu przeciwko 


ozbicie Konferencji palestyńskiej 


Plan brytyjski będzie zrealizowany bez względu na zgodę zainteresowanych 


W ubiegłą niedzielę wieczorem aż | 
do późnej nocy angielski minister ko- 
lonli Mac Donald wraz z wleemini- 
Atemi o zagranicznych Bntlarem 

przekonać delegatów žy- 
EWA hy zgodzili nię na opraco- 


Radzie 0-1 Samoloty gen. Franco bombardo- |wywany obecnie brytyjski plan roz- 


roay Narożowyj wu uima pris! wały sisity mojisee € porcie ; wiązania sprawy palestyńakiej. Plan 


szła 30 tys. żołnierzy. Żolnierze el 
byl dobrze zaopatrzeni w broń i 
żywność Straty w walkach uli- 
cznych były stoaunkowo niewiel- 
kie. Na wyższych stanowiskach 


armii republikańskiej nastąpiły po| jedzie da Burgos we środę o godz.) 


powstaniu komunistycznym pew- 
ne zmiany. Miejsce pułkownika 
Bueno, jednego z dowódców bun- 
tu zajął płk. Joachim Zulueta, któ 
ry dowodzi ohecnie 3-im korpusem 
armi centralnej. Następcą Anto- 
niego Ortęgi, który zajął stanowi- 
ako neutralne, został pik. Recio, 
który dowodzi obecnie 2-1m korpu 
nem. 


W niedzielę komuniáci zwolnili 


ok. 3000 zakładników. Wśród za-* 


kładników tych znajdował się gu- 
hernator cywilny Madrytu Gomez 
Qserio oraz komisarz, przydzielo- 
ny da 2-go korpusu, Molina i wie- 
lu wybitnych przedstawiciea kól 
republikańskich i _ socjalistycz- 
nych. 

O godz 14 wojska gen. Miaja 
zajęły liceum Nobrija, zwalniając 
z kolel 1500 jeńców. 

W Madrycie panuje rzekomo © 
becnie całkowity spokój. 

NA FRONCIE NARAZIE 
PANUJE SPOKÓJ. 

Komunikat kwatery glównej 
wojsk gen. Franco stwłerdza, iż w 
ciągu dnla wczorajszego na wazy- 
stkich frontach panował spokój. 


Na Atlantyku w odległości 70 mil od brzegów ameryknń- 
skich parowiec amerykański „Llian“ zderzył się z okrętem nie- 
W wyniku katastrofy parowiec „Lilinn* 


ostatnie dwłe fnzy utonięcia 


Walencji i Alcanta. 
MARSZ. FETAIN UDAJE SIĘ 
DO BURGOS. 


Według Informacyj ze sztabu podczaa którego żydzi I 


generalnego, marszałek Potain od 


20.50. 


glelskich okrętów wojennych. 


brytyjski przede wszystkim opiera 
się na przeświadczeniu, że należy u 
leży uataiiń 

5-LETNI OKRES PRZEJACIOWY, 
Arabowie 


„ co śoporwadnikiky 
do powneka zbliżenia obu powaśnio- 
«e1 dziś w Palestynie narodów. Pa 


|tym okresie przejściowym 


Wielkie manewry w Singapore 


W przyszłym tygodniu w Sin gapore 
manewry, w których weźmie udział garnizon brytyjski, 
dra samolotów, stacjonowanych w Singapare, oraz okoła 25 ao- 


rozpoczną się wielkie 
eska- 


Nowe rewizje we Lwowie 


Zawleszenie wykładów na Uniwersytecie 


PATŁ donosi: 

W tokn dalszej akcji włada bez 
pienzeństwa na terenla Lwowa, za 
stały przeprowadzona w dn. 12 | 
18 b. m. rewizje w lokalu Bratniej 
Pomocy studentów politechniki, w 
dwuch lokalach Stronnictwa Na- 
rodowego, w redakcji „Słowa Na- 
rodowego" | w mieszkaniach kilka 
dzialaczy Str. Narodowego. 

W wyniku tych rewizyj znale- 
ziona we wszystkich lokalach, kol 
portowane na mieście nielegalne 
niotki. 

Ponadto w Bratniej Pomocy stu 
dentów politechniki rewizja uja- 
wnila 4 petardy, przy czym dwie 


Fala upałów, sięgających do 41 
st. a panujących nad środkową 
Brazylią już od blisko miesiąca, 
przemienia się w klęskę suszy. Pi- 
sma ponad swymi tytułami druku- 
je olbrzymimi literami „Calor e 
sede — verdadeira calamidade pu 
hlica* (upał i pragnienie — praw- 
dziwa kięska powszechna), Olbrzy 
mie budynki i drapacze chmur w 
Rio de Janetro, posiadające pom- 
py elektryczne i wielkie zbiorniki 
wody, są zabezpieczone w pewnej 
mierze, ala domy mniejsze w śród 
rnieściach są pozbawione wody 
do tego stopnia, że dzieci ł kohie- 
ty wędrują z naczyniami do odle- 
Ełych nawet studni publicznych x 
wiadrami i garnkami, niektóre zań 
części odleglejszych przedmieść za 
opatruje prefektura w wodę sa- 
mochadami - cysternami. Nierzad 
kla są wypadki omdleń z gorąca 
i porażeń słonecznych. Wielu fry- 
zjerów musiało zaprzestać pracy 
z braku wody. Miasto Rło de Ja- 
neiro nie jest zaopatrzone w wo- 
dę z jednego zbiornika | z jedne- 
go flltra, gdyż położone nad brze 
giem morza i w wąwozach, biegnę 


Kleska upałów w 


Dwumilionowa stolica kraju bez wody 


były ukryta w biurku wice-preze- 
sa zarządu. W redakcji „Słowa 
Naradowega” znaleziono pałkę o 
kutą ołowiem. 

Jak się dowiaduje PAT. z dniem 
Zarządu Bratniej Pomocy studen- 
tów politechniii, mieszczący się 
w gmachu politechniki, był jedną 
z central, w której rożdzielano da 
kolportażu nielegalne wydawni- 
twa. 

w. 

Jak stę dowinuje PAT. z dniem 
135 b. m. władze Uniwersytetu za- 
wiesiły wykłady na Uniwersytecie 
lwowskim, 


cych od morza w góry, korzysta z 
kilkunastu Źródeł, ujętych w kil- 
ka zbiorników. Dopiero w końcu 
bieżącego roku przebudowa wodo- 
ciągów zaopatrzy to blisko dwu- 
milionowe miasto w odpowiednie 
ilości wody. Prefektura stolicy 
Brazylii otrzymała już zezwolenie 
rządu federalnego na wypuszcze- 
nie pażyczki do wysokości 250 mi- 
lionów mir., właśnie na cele inwe- 
atycyjne. 


Szofer AlCapone 


Donoszą z San Paulo w Bar- 
zyiii, żę tamtejsza policja wykry- 
ła siedzibę niebezpiecznych opry- 
azków, którymi dowodził byly szo- 
fer bandyty amerykańskiego Al 
Capone. Banda ta dokonała już 
Mcznych kradzieży. Policja aresz- 
towała wielu członków bandy, li- 
kwidując ją całkowicie. 


POWSTAŁOBY PAŃSTWO PALE- 
STYŃSKIE, 
związane z W. Brytanią specjalnym 
traktatem. W państwie tym byłyby 
SPECJALNE KANTONY ARAB- 
SRIE WZGL. ŻYDOWSKIE, 
w ltórych narodowości te miałyby 
uprzywilejowane Stauowinka. Plan 
Brytyjskł proponuje, aby imigracja 
żydów do Palestyny była w ciągu 5 
lat ograniczona, rozpoczynając w 
pierwszym roku od 10 tys. Pa 5 la- 
tach sprawa imigracji do Palestyny 
pozostawioną bylaby nowej kcnatytu 
cji państwa paleztyńskiega. Rozmo- 
wy, jakie toczyły wię, wykazały, że 
ŻYDZI STANOWCZO OPIERAJĄ 
SIĘ PLANOWI BRYTYJSKIEMU, 
a z drugiej strony Rząd brytyjski nie 
mniej stanowczo opiera się żądaniara 
żydów, aby utrzymać zasadę manda- 
tu i nle tworzyć państwa palsstyń- 
aklego. Ohecnla Rząd brytyjski osta- 
tecznia nfinalizuja swe propozycje, 
które będą rnzważane przez specjal- 
ny podkomitet gabinetu. Wa środę 
przed południem propozycje hrytyj- 
skle, jako gotowy plan, omawiane 
będą ostatecznie przez gabinet | a- 
probowane, a pa południu Mac Do- 
nald formalnie przedstawi plan bry- 
tyjsklega rozwiązania xprawy pale- 
styńskiej delegacji arahskiej oraz A- 
gencji żydowskiej. Jeżeliby stanowi- 
sko żydów w dalszym ciągu było nd- 
mawne 1 nie okazało się możliwa pod- 


Pisma brazylijskie ogłaszają z 
żalem wiadomość, że statek Lloy- 
du brazylijskiego „Prudente de 
Moraes“, wiozący dary Brazylii 
dla ludności chilijskiej, nawiedzo- 
nej trzęsieniem ziemi, wpadł na ra 
fo skalną u brzegów Chile i jest 
prawie nie do uratowania, Ładu- 
nek przeladowano na statki, które 


zorganizowanego przez 


do wielkich awantur. 
Policja muslała interwenlowaś, 
ciu. 


Jecie dalszych dyskosy] na temat no- 
wego planu brytyjskiego, nastąpiło 
by prawdopodobnie w czwartek zs- 
kończenia konferencji przez promie- 
ra Chamberlaina, który uzanndniiby 
KONIECZNOSĆ WPROWADZENIA 
W ŻYCIE PLANU BRYTYJSKIEGO 
I oświadczył, że wobec tego, Iż kom- 
ferencja nle dala możliwości osiągnie 
cla kompromisu, Rząd brytyjski u- 
ważnlby za swój obowiązek rozwią- 
zań kwentlę paleatyńszką w zakreaie 
własnej kompetencji W każdym ra- 
zie nie ulega wątpliwości, ża w kof- 
cu bleżącega tygodnia konferencja 
polestyńska doblegnie końca. Delega- 
ci Egiptu już zamówili sable miejsca 
na okrętach, wychodzących z Mar- 
aybi w nadchodzącą niedzielę. 


zabiła górnika 


W podziemiach kopalni „Rymer“ 
w Niedobczycach przygnieciony 
został podczas pracy olbrzymią 
bryłą węgla górnik Ryszard Smół 


Wielkie awantury na wiecu 


W Nowym Jorku na wiecu N 
Tłum za ztakował 


ka, doznając złamania kręgosłupa 
À ciężkich obrażeń głowy. Amierć 
nastąpiła natychmiast. 


Nieszczęście za nieszczęściem 


pośpieszyly mu z pomocą. Jak do- 
tąd wszelkie próby uratowania 
statku i ściągnięcia go z rafy nie 
dały żadnego wyniku i zdaje się, 
że najładniejszy ten transatlantyk 
Lloydu należy uważać za atraco- 
ny. Ofiary, wieziane do Chile, 
przedstawiają milionową wartość, 


N emców amerykańskich 


tamców ameryutńskich doszła 
1 pobit Hutlerowców. 
jak to widać ma naszym zdję- 


| a o accmcarrrrŘĖ— 
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Uroczystości koronacje Papieża Piusa XI 


PRZED KORONACJA. 
CITTA DEL VATICANO. — W 
niedzielę o Awicie cała dzielnica, 
przylegająca da Bazyliki 3-go Pio- 


szą wachlarz ze atrunich piór. Ro 
zlegają mię okrzyki: „Viene il pa- 
Da“ (przybywa papież), Chwilę 
potym witany żywiołową manife 


tra zarniła się od tlumów. | stacją tłumów ukazuje się w loggi 
W głębi nawy glównej wid- Pius XII-ty, wojska prezentuje 
nieja bialy tron papieski, na tle bron. Orkiestra gra hymn paplez- 
czerwonych | karmazynowych dra! ti 
paryj z aksamitu, Straż po- | AKT KORONACJI. 
rządkową sprawują oddziały gwar) pie zasi j 
dii aaiacheckiej w złotych hełmach | inme E odp 
S > T „Donma sarwa sir 
Tas gwardziści szwajcarscy. ks: caput elus“. Diakon zdejmuje 
ORSZAK PAPIESKI. Í mitro x głowy papieża, a dziekan 
Z pałaców watykańskich wyru- 


sza papleski arszak koronacyjny. 

Orszak idzie powall Otwiera ge 

mistra ceremonii, dalej Idą kazno-| 
dzieja i spowiednik dworu papie- | 
skiago, kapelan niosący w nsyście Í 
pea 13 powianio Lary pe | 
pieską, kapełani z mitrami, kape- | 
lazi koctrej | m Dale; ką piore 

rm w hid aina dapi’ 
arcybiskupi | kardynałowie. Za ni- 
mi kroczy szambelani. 

PRZED BAZYLIKĄ. 


BRATYSŁAWA (PAT) — W 
nieazielę w Bratysławie panował 
przez cały dzień absolutny spokój. 
| Wieczorem przed mikrofonem 
|radla ałowacklego premier Sidor 


bastynaj Tuskowi Warm -ery | 
wkłada ją na głowę papieża, me 
wiąc: „Przyjmij tę tiarg ozdobio- 
ną trzema koronami i wiedz, że je 
steś ojcem książąt I królów, rządcą 
całej ziemi, wikariuszem zbawicie- 
la naszego Jerusa Chrystusa, któ- 
remu cześć i chwała na wieki wie- 
ków amen". 


Po koronacji papież odczytał mo 
dlitwy oraz trzykrotnia żegnając 
tlum udzielil blogosławieństwa mia 
stu i światu („urbi et orbi“). 


Nowy premier Słowacj 


wego Rządu słowac<iego: Sokoła, 
Stano 1 Hrncziara, którzy złożyli 
na ręce Prezydenta przysięgę. Ro. 
[tę przysięgi oadczytal w języku 
słowackim dr. Rakszany. Po zło. 


Str, 2 


Pogłoski o angielskim projekcie 


iwszechświatowej konferencji w sprawie ograniczenia zbrojeń 


LONDYN. (PAT. Niedziel-| nia spraw zbrojań, kolonii i ryn 


na prasa angielska ogłasza wia-| ków. Wedl: dziennika, premier 
domości o zamierzonej jakoby, Chamberlain zawiadomić miał 
przez premiera Chamberlaina! nawet szereg aiolic, że zwola 
konierenc'i wszechświatowej w | konferencję tego rodzaju z chwi 
pierwszym rzędzie w sprawie o" | lą, gdy będzie przekonany, ie 
graniczeń zbrojeń, poalada ona szanse powodzenia. 

„Sunday Express“ twierdzi, | Gazeta przy: ı że najpierw 
że gabinet brytyjeki projektuje będzie musiala być dokonana 
zwołanie konierencji wszech-| poważna praca przygotowaw 
Światowej dla przedyskutowa- cza, aby możliwe była opraca- 


wania porządku dziennego tak, 
u aby mniejsze sprawy nia u'rud- 
| nialy szans powodzenia spraw 
AD 
poczynione w drodze dyploma- 
tycznej, choć na razie nieofi 
cjalnie Najpierw miałaby być 
i Feni dzenia i 
tysławie, zostaną zaprzysiężeni, 54 jej powo 
dziś na audiencji u Prezydenta. la. odpowiedniej 
Siódmy członek nowego Rządu 


Zatek i Fricz, którym dekrely no- 


pierwsze watępne kroki już 
minacyjne doręczone byly w Bra.) Ofraniczenia zbrojeń, zaś w ra- 


wTitwocze- 
atmosiery, 
szersze pro” 


W chwili wejścia orszaku do iis 


zyliki, zasłonięta wszystkia okna. | 


Wnętrze bazyliki, oświetlone wy- 
lącznie elektrycznością i żółtymi 
płomieniami świec, odcięto od świa 
ta dziennego. 

Papież błogosławi z pod srebrno- 


szarego baldachirau. Tlumy powie | 


wnją chustkami, wolając bez ustan 
ku: „Niech żyje papież“. 
OSTATNIE ADORACJE. 


wygłosili dłuższe przemówienie, w | żeniu przysięgi wszyscy trzej mi- 


którym zaznaczył, 


ża urząd jaki |nistrowie wyjechali 


do Bratysła- 


mu powierzono, będzie sprawował | wy. 


mając na względzie dobro wszyst- 
kich Słowaków. Plerwszym zada- 
nlem rządu jest zabezpieczenie Bra 
Ityslawie i Slowacji agakcju i po- 
Jka: Cała władza przeszia 3 po 
wrotam da arganów cywilnych. Od 
wołallimy wszystkie nadzwyczaj- 
na zarządzenia wojskowe, wszyscy 


Papież chodzi z sedia gestato- żandarmi czescy, którzy przybyli 


Premier Sidor, oraz ministrowie 


toczenie sesji seimu słowackiego 


PRAGA. (PAT.) W związku z ostatnimi wydarze- 
niami słowackimi Prezydent Republiki zmieni! ter- 
min zwolania wiozennej sesji Sejmu stowackiego z 


giównych. Wedłng dziennika. 
| zwołana konferencia w sprawie 
slowackiego, Sivak, delegowany 


na uroczystości koronacyjne papie 
ża Piusa xli, złoży przysięgę po 
powrocie z Rzymu. 


tia Konfesję otaczają półkolem !a Czech I Moraw zostali odwołani 
gwnrdziści. Wnstrze kopuły, pod | mają w ciągn 24 godzin opnścić 
którą znajduje się ołtarz papieski | Slowację. Zarządzillśmy — mówił 
4 konfesja, zostaje oświetlone refle! Sidor — aby zwolniono wszystkich 
ktorami. Papież rozpoczyna odpra aresztowanych, posłów, komendan 
wianie mszy áw. tów rozmaltych stopni gwardii 

Następnie papież watępuje na lm. ka Mtd, starostów © %4 S 
stopnie ołtarza, gdzie kardynal - | rzędników. Jeat ich około 150 do 
diakon zdejmuja papleżowi mitrę |200 osób. CI, którzy znajdują się 
1 nakłada palivaz Kardynał - dta-|w więzieniach slowackich, będą 


Centralnego rządu w Czecho-Słowacji 


dnia 14 marca na dzień 29 marca. Na posiedzeniu tym 
wygiosić ma nowy premier Rządu siowackiego, Sidor 
deklaracją rządową. 


Coy 2 Słowaków będaie ministrami 


kon składa pacalunek na policzku 
papieża oraz na jego piersiach. Z 
kolei papież zasiada na tronie I 
przyjmuje t. zw. ostatnią adoracje. 
Kardynzlowie po kolei zbliżają mię! 
dn tronu „całując nogę i reko pa- 
pieża, który obejmnje każdega 
dwa razy. 

Papież sam odprawia mazo awię: 
tą. Papleż wklada mitrę 1 Idzie 
przed oltarz, 

Po odśpiewaniu ostatniej ewan- 
galii, do papleża zbliża się archi- 
Nreehiter Bazyliki | ofinrowuje mu 
torebkę z bialego jedwabiu, zawie- 
rającą, 25 monet z epoki papieża 
Juliusza 2-go. Jest to tradycyjna 
jałmużna za „dobrze odśpiewaną 
mszę świętą". 

NA PLACU 8-GO PIOTRA. 

W tym czasie plac A-ga Piotra 
szczelnie już zapełnil się kilkuset- 
tysięczną  rzeszą publiczności, 
Straż honorową pełnią oddziały ka 
rabinierów w galowych mundu- 
resh, grenadierów mardyńskich w 


zwolnieni w ciągu 24 godzin, ci któ 
rzy zostali wywiezieni do więzień 
morawakich lub czeskich, mają w 
clągu 48 godzin powrócić do Sło- 
wacji, jaka wolni obywatele. Pre- 
miler Bidar podkreślił, że iniejaty- 
wa ostatnich wypadków, £ zw. dy| 
misja rządu Tiso, nlo wyszla od nie! 
go, A tymhardziej nle wyrażał ew 


swej na to zgody jedynie złożył 
protest przeciw postępowaniu | 
władz. 


Obecnie mówil premier, cała wła 
dza w Słowacji wróciła do orga! 
nów cywilnych. Nie możemy się je-| 
duak zgodzić na to, ahy nlektóra 
niepowołane czynniki mleszały «4 
do wykonywania władzy cywilnej. 
Premler przypomniał rozkaz ko- 
mendy glównej gwardii im. ka. 
Hiinkl o tym, że gwardia ma być 
pomocna organom wladz cywil- 
nych tylko w tym wypadku, jeże- 
l te organa o ta praszą, albo jeśli 
sama gwardia ks. Hlinki zapropo- 
auje awą pomoc dla zabezpieczenia 


rynsztunku bojowym, lanajerów 
królewskich w złoconych hełmach, 
trzymających lance x modrymi 
proparcami, berzalierzy, lotnicy, 
marynarze. Wszystkie ulice, wio 
dące na plac są formalnie zabloko- 
wane przaz tłumy. 
PAPIEŻ PRZYBYWA. 

O goda 12.58 z centralnej loggi, 
gdzie na podniesieniu widnieje 
tron papieski, dwaj kapelani wzno 


(ĘŻN= | yz |. ciągnik 
pozwó! by głodne 
i zzlebniete były 
dzieci bezrobotnych 


porządkn. Jeżeli gwardla im. ks. 

Hlinki hędzie się stosowała do te- 

go rozkazu, w przyszłości wyklu- 

czone będą nieporozurilenia. 
Dalej premier weżwal wszyst- 

Lich Słowaków, by nie dawali po- 

słachu rozmaltym agliataram i wy 

razil nadzieję, że wkróżce nda się 
nawiąznć jaknajserdeczniejsze ato 
sunki z organami bezpleczeństwa | 

a wojskiem. 

PRZYSIĘGA TRZECH NOWYCH 
MINISTRÓW SŁOWACKICH. 
PRAGA. (PAT.). Prezydent Re- 

publiki dr. Hacha przyjął w nie. 

dzielę w godzinach połudn:awych 
na Zamku na audiencji trzech ba- 
wiących w Pradze ministrów no- 


Walki wosk angielskich 


z Arabami 


LONDYN. (PAT.). W sotolę 
na pagraniczu transjordańsko-pa- 
łestyńskim wojska brytyjskie sto. 
czyły włelką błłwę z usiłującymł 
przedostać się na terylurlum Pale- 
satyny powstańcami arabskimi, Hit. 
wa ta była pierwszą włętszq po- 
tyczką, sioczoną na żiemiach Trans 
Jordanii. Po raz p.erwszy również 
w historii ual. paiestyńszich An. 
glicy użyli w niej ciężcich saszolo= | 
tów bombowych, z których dwal 
zasiaty poważnie ostrzelane pizeż 
pawsańców. Biiwa rozpoczęła się 
po południu na wzgórzach odle- 
glych o 8 mił od Jordanu, 

Po stronie brytyjskiej zabity zo- 
stał oficer ang'e!ski i 4 20 ni 


Legiona Arabskiego, walezącego 
z powstańcami arabskimi pod roz- 
kazami słynnego już pułkownika 
Glubb. Powsiańcy straciwszy 45 
zabitych, rozproszyli się. 

Ze wszystkich stron Pałestyny 
dochodzą wieści a wznowłeniu ax- 
cji powstańcuw arabskich. Wojska 
brytyjskie s oczyły szereg mniej. 
szych potyczek, biorąc da n ewo! 
licznych powstatców. 

3 ROZOLIIA. (ZAT.]. Woj 
ska pryiyjskie ująiy 58 znanych 
ter: orys'ów arabskich, kiórzy 
nsiłowali wysadzić w powie rze 
tor kole owy pomiedzy Jerozo- 
liną a Joiłą. 


nafbliższym czasle 2 Słow 


tra Kalfisa, 


PRAGA. (PAT.). W czasie rokowań, prowadzo- 
nych przez prezydium sejmu słowackiego z Rządem 
praskim, Słowacy nzyskać mieli zapewnienie, ii w 


na ministrów w Rządzie cen ralnym. Według pogło- 
Sek, Słowacy mieli się domagać teki iinansów, wy- 
suwając ostre zarzuty pod adresem obecnego minis- 


aków atrzyma nominacje 


| 


Hlemy. jak kwestia nowego po- 
dziaia obszarów kolonielnyck 

La 

INFORMACIE PRASY 
FRANCUSKIEJ 

PARY£ PAT. Prasa paryska przy 
nosi ohazerne Informacje x Londynu 
ma temat projektów wielkiej akojl 
dyplomatycznej, przygotowanej rze- 
kome przez premiera Chamberlaina 


w sprawie zwołania konferencji mię 
dzynarodowej Le Temps“ w arty- 
kule wsiępuym nawoluje do trakta- 
wania powyższych donieninń u jak 
największą rezerwą, podkreślając. 
łe dotychczas żaden zalnterezawnny 
rząd nie spotkal alọ z tego rodzaju 
propozycją nawet w formie informa 
cj. Jednak mie jest rzeczą wykka- 
cznną, jak pisze „Tempa ża Cham- 
berlmin zamierza podjąć taką czy 
inną lnlejatywę ntrzymaną w ra- 
mach ukladów monachijskich i di 
klaracy] niemiecka - brytyjskiej A 
tranenuka - niemieckiej, które prze” 
widują procedurę konsniiacji na wy- 
padek powatnego kryzyma. Lecz ca 
innega oznaczaloby zwołanie praw- 
dzine] konferencji miçdzynarodo~ 
wej, która hy miała na celu uregu- 
lowanie calaksztaltu spraw i to w 
momencie, gdy warunki morze i 
polityczne mierhędne dla powodarzta 
tegn rodzaju przednięwzięń nie istnie 
ją. Pewne oznaki odprężzała istot- 
nle zaznaczyły się ostatnio i pew) 
dane, dotyczące rewindykacji sto- 
stmkowo umiarkowanych a w kaè- 
dym razie bardziej różnych od ży- 
dań prany wloskiej, które Rzym ja- 
koby zmierza Fformulować, wywo 
laty w ostatnich dniach w Anglii pe 
«len optymizm. 


18-ty Kongres parti komonistycznej Rosji 


MOSKWA. (PAT.). Agencia a Trzeciej Między= 
TASS. donosi, że 18-iy kongres! narodówki Manuliskiega o dzia- 
partii komunistycznej, obradujący | łalności delegacji wSZECHZWIĄE- 
pod przewodnietwem  Zdanowa, | kowej partii komunistycznej w Ko- 
wysłuchał sprawazdania central. | mitecie Wykonawczym Trzeciej 
nej partyjnej komisji rewizyjnej. Międzynarodówki. Następnie roze 
które wygłosił przewodniczący tej | poczęła się dyskusja nad dotyche 


xomlsji, Władlmirski, oraz refera- 
tu członka prezydium Komitetu 


czasowymi sprawozdaniami. 


Sytuacja w Madrycie 


MADRYT (PAT). — Od sobe- 
ty popnładnia w mieście zapane- 


Strajk w transporcie międzymiastowym 


W październiku roku ubiegłego 
Zarząd Oddzlaiu Szoferów i Me- 
<haników Automob. Z. Z. T. zwró 
cil się da Stowarzyszenie Wiaści. 
cieli Przedsiębiorsiw Samochodo- 
wych z propozycją zawarcia € 
kladu zbiorowego pracy dla pra* 
cowmków samochodowego tran- 
sportu międzymiasiowego. Praco- 
dawcy początkowo odmówili, pór 
Źnie] jednak zgodzilr się na prowa 
dzen.a rozmów w inspekcji Pracy 
1 na swoim terenie. | 

Odraczanie konlerencyj, «5% 
wanie absurdalnych projektów ob- 
liczeniowych, było sta.ą taktyką 
pracodawców, Żądania ZZT sziy 
« kierunku ustalenia stawek płac 
S» wyższych od Istniejących na 
terenie Województwa Łódzkiego. | 


szawle nle mógł nawet zobaczyć 
sę z rodziną, bo musiał samo. 
chód natychmiast przygotować 
do drog! na dalsze 440 km I szyb 
ko wyruszył w następną turę. 

W prowadzonej akcji chodzi nie 
tylko o ochronę pracownika, me- 
mi:osiernie ekspioatowanego, ale 
chadzi także o bezpieczeństwo na 
drogach. 

Zasypianie znużonego szofera 
za kierownicą należy do najczęst- 
szych przyczyn wypadków samo- 
chodowych na szosach. Ale przed 
slębiorców to mało obchodzi; czy 
ktoś tam życie posiradał lub ka- 
leką zostź,, a szoferowj zabrana 
prawo jazdy. Oni tylko myślą a 
szybkim dostarczeniu ładunku] 

Na żądanie Zwizzku uregulowa 


Chodziło o uregulowanie czasu) nia czasu pracy pracodawcy od- 
pracy na 200 godz. w miesiącu. — | pow adal) projektami skompliko- 
Ten ostatni punkt dia Związku zx wanych obliczeń, które by — oml 
sadniczy, byl najbardziej atakowa | jając w sprytny sposób przepisy 
ny przez przedsiębiorców. Pragnę ustawowe — usankcjonowaly ~ 


Ii bowiem, różnymi sposco8ini, t- 
trzymać stan obecny pracy po !8 
— 20 godz., a nleraz i przez peł 
ną dobę bez przerwy. 

Mimo wyraźnych przepisów roz 
porządzenia z dnia 13.X111933 r. 
o 10 godz. odpoczynku na dobę, 
czas ten NIGDZIE nie był prze- 
strzegany. Jeden z pracodawców 
na konierencji w Inspekcji Pracy, 
zapytany przez podpisanego, dla- 
czego zmusza pracowników do 
pracy po 20 godz. na dobę, dał 
wymawną odpowiedź: „Postępu- 
ję lak Inni przedsiębiorcy”, 

Szofer i konwójent wysyłany 
jest zawsze na noc, aby na rana 
dowieść tawar. Ładunek rozwozi 
po mieście; matychm'ast zab era 
świeży ładunek i jedzie dalej, bez 
wzgłętu na porę dna, bez wznlę- 
du na śwęto czy niedzielę  Śpl 
za kierownicą w kró:k ch przer- 
wach podczas wviadunku, o ile 
nie trzeba czegoś naprawić przy 
wozie. po jeździe 200 — 300 czy 
500 klm. Znamy wypadki 40 ga” 
dzinnej pracy bez przerwy. Zna- 
my wypadki, gdy pracownik po 
kilkudniowe) nieobecności w War 


becny stan rzeczy. 

Naturalnie, że ie wszystkie wy- 
myślne koncepcje zostały przez 
Zwiazek odrzucone. 

Rozmowy te, zarówno w Inspek 
cjl Pracy, fak | na terenie Stowa- 
rzyszen'a trwały do poiowy lute- 
ga. Gdy wreszcie cierpliwość 
Związku | pracowników została 
wyczerpana | nasiąpły stanowcze 
oświadczenia, prbedsiębiorcy uda 
li się do zwlązeczku „ozonowega” 
— („naturalnie“) — po ratunek 
| z propozycją zawarcia układu. 
Związek ozónowy skwapliwie się 
na to zgodził | posłusznie podpisał 
układ za ochłap w postaci ściąga” 
nia składek związkowych. 

A przecież ten Związek nikogo, 
dostownie nkogo z pracowników 
'ciężarowych nie reprezentuje, ba 
na zebranie, zwolane przez ten 
Związek w dn u 3 b. m, ani %'en 
or2cd; nik z cężarówe: nie «m 
„wł sęt 
| Przyjrzyjmy sę jednak warun- 
kom ukladu. Art. 13 i 14 mówią, 
że liczbę przejechanych kilome- 
trów w ciągu mies'ąca dzieli się 
przez 35 kim. (średni przebieg), a 


otrzymany iloraz stanowi ilość go 
dzin pracy w miesiącu. Czas pra- 
cy zaś liczy się od wyjazdu z pun 
ktu początkowego  załadowanym 
samochodem, do chwili przyjazdu 
na punkt krańcowy (naiuralnie z 
uwzględnieniem owych 35 kim. 
średniego przebiegu). Praca przy 
samochodzie liczy się do czasu 
pracy po odpowiednim udowod- 
nieniu. 

Praktycznie biorąc, znaczy ta, 
że jazda bez ladunków nie jest 
pracą. W razie uszkodzenia wozu 
na drodze, zapewne należy przy” 
"sieść zaświadczenie od przechoda 
nia lub napotkanego pasiucha, że 
widzieil, jak szofer pracował przy 
samochodzie. W przypadkach go- 
łoledzi, ánieżycy i t. p. trzeba bę- 
dzie zapewne przywozić zaświad- 
czenia urzędów meteorologicz- 
nych o zmianach atmosterycznych 
lo stanie dróg na danym terenie, 
dla usprawiedliwienia opóźnienia 
lub braku przeciętnej 35 kim. na 
godzinę. 

Jeden z szoferów obliczył, że 
przy tym „systemie" można pra” 
cnwać ponad 450 godzin miesięcz 
nie, a zallczone będzie ...150 go- 
dzin pracy. 

Że pracodawcy chca takich ży* 
stemów — nic dziwnego, ale gdy 
to podpisuje Związek, który na- 
zywa sieble pracowniczym—tni- 
dna temu wprost dać nazwę? 

Od dzisiaj rozpoczął sę 
strajk pracowników ciężarówek 
międzymiastowych, WIERZYMY, 
ŻE AKCJA ZAKOŃCZY SIĘ ZWY 
CIĘSKOT 

Odpowiedzialność 
sut €74%w mać w Sowa 
rzyszenie Przedsiębiorstw, które! 
przez 4 | pól miesęcZny O':res ro- 
kowań n'e potral a zrozumieć 
że s”c.er į konwojest muczą 
e czes na sen, Jedzenie | wl- 
dzenie stę z rodziną. 


jednak © 


wal spokój. Komuniści apnócin pë 
zycje we wschodniej dzielnicy. 
Przed włeczorem rozlegała się Je- 
szcze atrielanina na  przedmiaś- 
ciach, gdzie wojska Rady Obrony 
Narodowej nacleraly na atanowie- 
ka, zajęta przea komunistów w 
pierwszych godzinach rewalty. O- 
kolo godz. 20-ej cztery czołgi komu 
nistyczne poddały się. 

W dwie godziny pa poddaniu się 
prowincjonalnego komitetu parti 
komunistycznej w pohilżu parka 
Retiro wojska Rady Obrony Nare 
dowej zajęły wszysikie gmachy za 
jęte przez komunlstów. 

Wladze madryciia wydały aner- 
giczna zarządzenia celem zapew- 
nlenia wyżywienia ludności Wszy- 
stkie przepnstki zostały anulowa- 
ne, zai nowe będą wydawane pe- 
cząwazy od poniedzialku. Komani- 
ści zdemolował! wszystkie zajęte 
przez nlebie budynki  Więliarość 
archiwów w siedzibie komitetu ka- 
mimiatycznega została spalona. 

Ulice Madrytu przyblerają nor- 
malny wygłąd. Na chodnikach krą 
ży wielu przechodniów. 

Wedle donienirń z prowincji, pae 
nuje tam całkowity spokój. 


COE E 


Pogrzeb 
patanhy rum iego 


x0ścoła prawosławnego 


BUKARESZT (PAT). — W 
niedzielę nastąpiła przewiezienia 
zwłok patriarchy Mirona u dwar- 
ea da katedry patriarchalnej. 


I-ldie iwiytnji 


Sądcw Pracy 


W dniu 26 b. m. odbędzie się w 
stoiicy uroczysiość dla uczczenka 
aj 10-ej rocznicy ZOfe 
owania »acowni-twa pracy. 
/ dniu ZG b. m. udbędzie si; oko 
kcznoścowa akademia przy u- 
dziale przeusiaancieli Ministerium 


Nie pomogą tu żadne sz!uczki 


ze związeczkami „ozanowymi 
ST. B. SOBOLEWSKI. 


Sprawiediiwości i  Ministerum 
vzemyslu | Hand'u. (PAT.). 


Sprawa 
zasadnicza 


Rada Naczelna Polskiej Parti 
Socjalistycznej sformułowała sta. 
nawisko noszego ru.hu w sprawie 
zbliżającego się terminu poaolania 
nowego Prezydenta Rzeczypospoli 
tej w slowach następujących: 

„-Rada Naczelna wysuwa łą- 
danie natychmiastowej zmiany or- 
dynacji wyborczej do Parlamentu 
tak, aby jeazcza w iym roku ma- 
giy się odbyć wybory da Izb Usta- 
wndawczych i żeby tylka nowy 

Parlamen! dokonal najważniejsze- 

go zadania kanatytucyjnego — 

wyboru Prezydenta Rzeczypoapa- 
taj" 

Postawa ruchu ludowego Jest 
taka ame. 

Przed paroma dniami sen. Al. 
Prystcr, człowiek, zajmujący po 
przewrocie majowym jedno 2 
miejsc czołowych w sysiemie rzą- 
dzenia, powiedział na posiedzeniu 
plenarnym Senatu: 

„Nis wątpie, że każdy z naa 

1 w ogóle każdy lojalny obywatel 
pragnie by władza Prezydenta 
miała swe źródio, oparte na szaro- 
kiej podstawie maralnej, a nie w 
pariamencie, wybranym na pod- 
stawach, uznanych przez wazy- 
stkich za niewystarczające. Nie 
trzeba więc zwlekać u wykona- 
niem zalecenia p. Prezydenta". 

Chodzi o „zalecenie“, doty:zące 
zmiany ordynacji wyborczej. 

Mowa p. Prystora spoikała się 
z dużym aplauzem w pzasie, dale- 
klej ed naszego ruchu. Do innych 
punktów tej mowy jeszcze powró- 
clmy, — dz: ograniczam się da 
stwierdzenia, że | p. sen. Prystor 
postawił prob'em zupełnie jasna: 

Opinia polska chce, by nowy 
Parlament wybiera! nowego Prezy 
denta. 

+: 

Tu wlaśnie tiwi istota Jednego 
ze sporów, dzielących życie pol. 
skle, Pp. posłowie i senatorowie 
aktualni powinni zdać sobie spra- 
wọ z tego, że Ich mandat dla po- 
wołania Głowy Państwa został 
zakwestłonowany moralnie i poli- 
tycznłe ze stron nejrozmaitszych. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Walny Zjazd 
pobotniczegoTowarzyctwa Prz jacół Dziec 


W Helenowle pod Warszawą od 
był się w nledzielę walny zjazd 
Robotniczego Tow. Przyjaciół 
Dziec] 

w 20-lecie istnienia organizacji, 
przy udziale delegatów z 18 od- 

działów, 

Przewodniczyli: tow: D. Kła- 
szyńska | tow, wiceprezydent A. 
Walczak z Łodzi. Zjazd otworzył 
tow, T. Arciszewski, przewodni- 
'czący RTPD. 


Szczególowe sprawozdanie z 
działalności złożył tow. T. Arci- 
szewski. 

Zjazd przyjął sprawozdanie da 
zatwierdzającej wladomości | ur 
uchwalił preliminarz budżetowy, 

Referat o zadamach wychowaw. 
czych w obecnej dobie wyg'osiła 
tow. Pożaryska, po czym odbyła 
się szczegółowa dyskusja. 

Obszerne sprawozdanie damy w 
najbliższych dniach. 


Zamknięcie wydziału teolog.i 
katolickiej w Monachium 


Władze niemleckia zamknęły wy | przyczyną zamknięcia wydziału, 


dział teologii katolickiej na unl- 


Prasa hitlerowska zarządzenie 


wersytecie monachijskim, ponie | kardynała nazywa „zamachem na 


waż kardynał Faulhaber nie chciał 


uznać profesora i docenta, któ- | 


wolność nauki“. 


„Wolność nauki“ w  Trzeclej 


rych wydziałowi temu narzucił mij Kawary? 


nister oświecenia Rzeszy Rust. 
Kard. Faulhaber zabronił teolo 

gam słuchania wykładów tych „u- 

czonych”, co było bezpośrednią. 


Dniwetyiei Harvarda 


zamknęły da studentów 
państw totalych 
Znany fizyk amerykański, 


dr 


Bridgman, zatron 1 przedstawicie. | 


lom Ł zw. państw totalnych uczę- 
szczan a do jego laboratoriów, — 
znajdujących się na uniweraytec'e 
Harvarda. Krak ten został umoty- 
wowany następująco: „Obywatel 
państwa dyktałorzkiego nie jest 
więcej swobodną jednostką, a:e 
możę być zobowiązany do wyko- 
mywanła czynów, służących jego 
ajczyźnie. Cele zaś tych państw 
słoją w sprzeczności z tymi, które 
ożywiają „wolne państwa”, 

Komentarz ten wywolal żywe pa 
ruszenie w Stanach Zjednacza- 
nych. 


WYTWORNĄ CZEKOLADĘ 
MIGDAŁOWĄ NADZIEWANĄ 
„SMAK KARASOUINO" 


>. 


A. PIASEC 


je 


| s. a. Krakow 


Napuszony 'frazes 


«mówił, a z odmętu 
Myśli zhurzonych pły.ża mowa 
altura. 
W stu ałowach led..la jedna 
myśl roztnitu 
(Jul. Słowacki) 

Opowładał mi niedawno kolega, 
4e otrzymał zamówienie na mowę, 
która miała być wygłoszona na ja. 
kiejś wielkiej uroczystości z nader 
ważnej okazji przez osobę nader 
godną. 

Kolega opracował mowę sumien 
nle. Włożył w nią dużo zapalu. 
Słęgnąt do słownika odświęinego, 
uroczystościowego i ozdobił mowę 
uszczkniętymi tam najpiękniejszy” 
mi kwiatami retoryki, naszpikowuł 
ja pałosem t by! dumny ze swego 
dzieła. Zantóst je „klientow, 
który przeczyał ją i... skrzywił się. 

= Nie, pani*, takich mów słu. 
chamy kilka codziennie: w radio, 
w Sejmie, z oxazji różnych zjaż- 
dów, jubilenszów, odpraw it. p. 

Kllent mial słuszność, ale i do- 
siqwca a zarazem aulor uroczystej 
mowy też nie jest bez racji. Bo 
cóż miał biedak począć i cóż on 
temu winien, że słownik odświętny 
spowszedniał, że ludzie pewnego 
kierunku politycznego PRZESTALI 
MÓWIĆ, a bez przerwy w Świątek 
i piątek przemawiają, mowy zaś 
zwoje nostrajają na najwyższy 
diapazon. 

Narodził się nowy typ mówcy, 
który poiraji dwie godziny mówić 
d ale nie powiedzieć. Wymaga to 
niepospołiego uzdolnienia i nie 
raa pisaliśmy o tym, aż nareszcie 
slowo o „napuszonym frazesie“ 
który dominuje w życiu publicz- 
nym padło z trybuny senackiej z 
ust b. premiera i b. marszałka Se- 
natu p. Prystora. 


Gdyby wziąć poważnie całą tę 
napuszoną frazeologię, jaka tryska 
codziennie z głośników, odbiorni- 
ków, trybun i mównic, ta jak nas 
jest Elisko 35 millionów Polaków 
nie Innego nie robimy, jeno „prze- 
lewamy krew", „walczymy pod 
szłandarem” „odbywamy start na! 
odcinku”, „kroczymy w myśl wska 
zań”, „pogłębiamy świadomość", 


W rzeczywistości zaś miliony Po 
laków orzą, sieją, pracują w fa- 
brykach, wydobywają węgiel, upra 
wiają rzemiosła, służą w wojsku, 
uczą się, myślą, piszą, malują, 
komponują tworzą milionowe war- 
tości wywożą z kraju lub przywo- 
żą do kraju, budują drogi, wzno- 
szą domy l poblałliwie uśmiecha- 
ją się, gdy słyszą lub czytają na. 
puszone frus» w poniedziałki i 
czuariki, rana i wieczór, przy po- 
godzie i w niepogodę, przy okazji 
i zgola bez jakiejkolwiek okazji. 

Dobrze stę stało, że sława o „na 
puszonym frazesle” padła z wew. 
nątrz obozu rządzącego, jak ba. 
wiem od bliska trzynastu łat wia- 
doma każda kryiyka 2 obozu opo- 
zycji wychodząca jest „jalowa" i 
„Mierzeczowa”. Ta sama krytyka 
wypowiedziana przez człowieka z 
obozu rządzącego jest zawsze traf 
na ł rzeczowa. 


Ocenę życia publicznego w kló- 
rym zaczął dominować napuszony 
Jrazes, uważamy za trajną i rze. 
czową. Będzie zasliwę sen. Pry- 
stora, jeśli pewna kategoria ladzi 
przesłanie „przemawiać”, a zacz- 
nel znowu mówić codziennym nie 
od święta językiem. 


X. Y.Z. 


(że wynikają ona z nieświadomości 
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Budżet oświaty 


w Senacie 


Wypadki iwowskie 


Mowa min. Swietosławskiego. Mowa prof. K. Bartla 


W poniedziałek Senat rozpatry- 
wał budżet oświaty. 

Referent sen. Dolcczewaki pod- 
kreślił iż budżet resortu Oświaty 
nie podąża za narustającymi po- 
trzekami. 

Do realizacji powszechnego nau 
czania brak 25 tys. etatów nau- 
czycielskich, Musimy w przyszło- 
ści, tak samo jak na obronę, zna- | 
leźć środki na zwalczanie analin- | 
betyzmu w Polsce. Ujemną ocanę 
młodzieży polskiej uważa m nie- 
słuszną. Na pozłom nauczania w 
szkola średniej marzekano już 
przed reformą jędrzejewiczowaką. 

Po omówieniu poszczególnych 
kategorii szkolnictwa mówca dłu- 
žaj zatrzymuje mię na szkolnictwie 
wyższym | domaga alę raformy 
studiów akademiekich. 

ZAMIESZKI SZKOLNO 

Dalej mówca powiedz: 

„Przy omawianiu na Komisji Bu- 
dżetowej zamieszek na wyższych u- 
czelnlach, wyrazilem przypuszczenie 


młodzieży, nle zdającej zoble sprawy 
1a mzkód, jakie w ten spoaóh wyrzą- 
dza zoble i Polece, Ostatnie jednuk 
wypadki we Lwowie korygują ten 
sąd. Autonomia wyższych zakładów 
naukowych powinna i musi zapewnić 
młodzieży akademickiej swobodz 
przekonań, zwobodę działania 1 awo- 
bode atudłów w ramach prawnych. 
nis może jednak dawać swobody 
popełniania przestępatw. W ostat- 
nich crasać. autonomia wyzyski- 
wana jest d. popełniania prze- 
stępstw. Głosy opini! a tych wypad- 
kach sẹ dwojakie I mogą istnieć 
tylka dwie opinie: alho władze aks- 
demickle mają dostateczną miłę i 
środki. żeby zapobiec takim wypad- 
kom, albo nie mają. Jeże! mają, to 
zawiniły wobec Polaki mwoją bezczyn 
nością. Jeżeli ria moją, to musi 
wkroczyć ktoź trzeci, kto te rzeczy 
opanuje. Innego wyjścia niema“. 

O zamieszkach mówil także sen. 
Zarzycki, zaznaczając, że potrzeb. 
na jest aż interwencja prokuralo- 
ra. Jaka refleks przemówienia 
prof. Bartla na Komisji Budżelo- 
wej, nastąpiły nowe zajścia we 
Lwowie. To już może wyprowa- 
dzić z równowagi Skoro ostrze- 
żenia nie dają rezultatu, trzeba wy 
raźnie pokazać, że tak dalej być 
nie może. Pafka, nóż i karabin mu- 
szą być na zawsze usunięte z do- 
mów akademickich. 

Dalej sen. Zarzycki pawiada: 

„Na mnia f na prof. Bartla rzuca. 


na insynuację, że jesteśmy wrogami 
mlodzieży. Proszę panów. Nie jaden 
a naa w jednym szeregu z tą mło- 
dzieżą szedł na wojnę $ walczył o 
Lwów, walczył o Polskę. I teraz zię 
mówi, że jesteńmy wrogami mło- 
dzieży. Tak jest. Będziemy wrogami 
tej młodzieży, która wprowadza po- 
Utykę da uczelni. Wczoraj bojówka 
napadala wa mniejezości narodowe, 


dzi na swych kolegów ludowoów, ju. | 


tro nis wladoma na kogo pójdzie. 
Musimy być przeciwnikami tego, co 
złe, musimy to zło wykorzenić, aby 
przyszły na jego miejace dobre na- 
wyki. Chcę specjalnia podkreślić 
miejsce, gdzie mię prowadzi ta wal- 
ka. Właśnia tam, gdzie rzuca się ba- 
ała zjednoczenia wszystkich Polaków 
do walki o wolność. Tego nie robi 
Lwów. (Oklaski), Ta rob! garstkn 
rałodziaży, która nle czuja nad zabę 
dastatecznej opieki”, 


PROGRAM NAUCZANIA. 
Sen. Rembleliński poddaje ostrej 
krytyce programy nauczana w 
szkole. Mówca powiada: 
„Niedawno w Śzjmie p. Dobkow. 


| ski wyraził żal, ża PAL I polska po- 


ezja zamalo opiewa OZN. Zbyt ce 
mię pozytywną rolę OZN, abym mint 
podtrzymywać ten postulat Pamię- 
tnimy, ża jak za Szyllerem powtó. 
rzył Mickiewicz: „Co ma ażyć w ple- 
śnl. musi umrzeć w życiu". Niech 
poeci nie plszą o OZN. Niech już 
plszą o BBWR. (Wesołość). 
„„Byłem kiedy u przyjaciela ! wpa 


Po :witowan e 


NA GŁODNE DZIECI HISZPANI 
Inżynier X. ZŁ. 10- 


Nakład marcowego numeru 


całkowicie wyczernany! 


Zamówienia na numer kwietni 
do dnia 1 kwiatnim r. b. w 
Później nadesłanych zamówień 


owy, nadsyłać należy najpóźniej 
łącznie. 
nie będziemy w atanie wykonać. 


Administracja 


da jego córeczka. Zwraca sią do 
mma: „Panie redaktorze, mam wla- 
śmie pisad rejerat do azkoły, Kiedy 
był gabinet Awitalskiega?= (Weao- 
łość), 

Mówca przechodzi następnie do 
zagadnienia razpolilykowania mło 
dzieży | jaka ilustrację, opowiada 
następujące zdarzenie: 

„Bylem raz na pewnej urnczyntań- 


ci szkoly powszechnej na kremach | 


Przyjechmi starosta i 10-letni ucz- 
niak cienkim głosem zaczyna prza- 
mówienie: „Pania starosta, my, mło. 
dzieź szkolna, ślubujemy, że na od- 
cinku szkoły będziemy  podciągali 
Polską wzwyż”, 

Mówca broni młodzieży „naro- 
dowej“ | uważa, że powinniśmy 
dziękować Bogu, że młodzież jest 
jeszcze taką, Jaką jest. 

W toku dyskusji zabrał głos 
minister W. R. i O. P. prat. Świę- 
fosławski, który zzwiadomił Izb? 
o dalszych aresztowaniach wśród 
ezionków „Bratniej Pomocy" we 
Lwoaie, zapewniając, że ś.edztwo 
w sprawie wykrycia winnych jest 
ene:g:czn:e prowadzone i że winni 
astatnich zajść zostaną ukarani 

Z wielkim zain'eresowan'em wy 
słuchał Senat godzinnego przemó. 
wieni? senatora prol. Kazim'erza 
Bartla, który na wstępie opowie. 
dzial o napaściach, kiórych of.arą 
padł po swym przemówieniu na 
komisji sena:k.ej, po czym obszer 
nie omówił cało:.ształ zagadnie. 
nia młodzieży szkół wyższych. 


5. P. 


MARJA 


MARKOWSKA 


Generalowa Minkiewiczowa 
zmarła daiz 8 marca 1939 r., przeżywszy lat 59 
Pochowana w grobie rodzinnym w JAMNIE pow. Brześć nB. 


Mówca nie tyiko stwierdza o- 
piakany sòn rzeczy na wyższych 
uczeiniach, lecz konstatuje rówa 
nież przyczyny tego zjawiska. Jest 
ich cztery: 1) słabe przygotowa. 


ga Ciele ubranie 
"2 Aa tylko 
ped 


zimnan 
przed anginą, 


grypą, 
bólem gardła: 


nie absolwentów szkół średnich do 
studiów wyższych, wynikające ze 
złego programu nauczania i wy. 
chowania; 

2) ubóstwo młodzieży I wysokie 
opłaty; 

3) zbył wysokle wymagania na- 


ukowe na wyższych uczelniach, 
których programy wymagają jak 
najrychiejszej reformy; 

4) operacje polityczne, prowa- 
dzone przez garstkę awanturni. 
ków, poslugujących się wszeiką 
bronią ad potwarzy do skrytobój. 
stwa. 

To są cziery przy! 
trawienia cz”su ener 
skarkowych I prywatnych 
szych uczelniach. 


y marno- 
pieniędzy 
na wyż- 


Walka z handlarzami narkotyków 


we Frangi 


Folicja pryska przeprowadziła 
energiczną akcję p:zeciw handla- 
rzom narzo.yków, w wyniku któ. 
rej aresztowanych zostało 65 czlon 
ków rozga!tęzionej bandy handia- 
rzy narkotykami. Pierwsze inior. 
macje, które doprowadzily da wy- 
krycia tej bandy, policja parysk 
uzyskała od policji nowojorskiej, 
kióra aresztowala na statku, przy 


bywającym do Ameryki przemyt- 
nika, wiozącego walizę o podwó|- 
nym dnie, przy którym znaleziono 
2 kg. hezo'ny. Na czele bandy w 
Paryżu stał jeden z d wnych gang 
sterów amerykańskich, jecen 2 naj 
bliższych pomocników AI Capona, 
Faillia, który po aresztowaniu Al 
Capone przeniósł się ze St. Zjedn. 
do Francji. 


D Si == 


rady Eyattywy Nężzynaońwki kinie w Krakowie 


We wtorek 7 į we środę 8-go 
marca rb. gościli polscy górnicy 
i stare mury Krakowa Egzekuty- 
wę Międzynarodówki Górniczej. | 
Przez dwa dni obradowata Egze- 
kujywa nad ustaleniem takiyki 
przedstawicieli Związków Górnia 
ków na tegorocznej M:ędzynaro- 
dowej Konferencji Pracy w Gene 
wie. Na porządku obrad tej Kon- | 
ferencji stoją sprawy skrócenia 
czasu pracy w górniclwie i spra- 
wa konwencji o chorobach zawo- 
dowych i bezpieczeństwie pracy, 

Poza tym Egzekutywa  zajęla 
się sprawą międzynarodowego 
porozumen:a węglowego, które 
by uregulowalo podział rynków 
zbytu, ceny węgla, a także mo- 
żliwie jednolite w skali między- 
narodowej place į czas pracy. 

W sprawie skrócenia czasy pra- 
cy ustalila Egzekutywa jednolitą 
taktykę postępowania przedsiawi- 
cieli związków górniczych na te- 
gorocznej sesji Międzynarodowej 
Konferencji Pracy. Górnicy będą 
się domagali uchwalenia konwen- 
cji, która by regulowała we wszy- 


stkich krajach jednolicie długość 


czasu prący w górnictwie. 

W sprawie bezpłeczeństwa pra- 
cy 1 chorób zawodowych w gôr- 
mictwie postanowiono dążyć da 
przyięcia przez Międzynarodową 


Koirencję Pracy takiej kon- 
wencj, która by zabezp eczała 
możliwie « |4laiczarczuch gra- 


nicach bezpieczeństwo pracy i o* 
bjęła możliwie jaknajszerszą Ilość 
chorób zawodowych, jako chorób 
uprawniałących górników da ko- 
rzystania ze świadczeń emerytal- 
nych. Konwencja winna również 
przewidzieć środki zapobiegania 
nieszczęśliwym wypadkom | spo. 
soby przeciwdziałania chorobom 
zawodowym w górnictwie. 


W sprawie porozumienia wę- 
giowego Egzekutywa stwierdziła, 
że Międzynarodiwka Górników 
od szeregu lat domaga się uregu- 
lowania podziału rynków zbytu ł 
cen węgla w eksporcie, oraz usta- 
lenia możliwie jednolitych płac 
1 czasu pracy w górnictwie. Rządy 
1 przedstawiciele właścicieli ko- 
palń przeciwstawiają się żąda- 
niom Międzynarodówki,  twier- 


Kapitaliści angielscy zawarli łuż | 
z niemieckimi kapitalistami AO 
wymi układ, dzieląc między sie- 
bie rynki zbytu. Do układu tego 
| mają być dopuszczone później: 
| Polska, Francja, Belgia, Holandia 
1 Czechosłowacja, 

Egzekufywa uchwaliła protesi | 
przeciw tego rodzaju porozumi e" 
niu, mającemu prywalny charak- 
ter — i w dodatku — jednosiron- | 
nemu podziałowi rynków z eael 
czeniem uregulowania także cza- 
su pracy i płacy. 

Egzekutywa domaga się, aby 
na zawarcie międzynarodowego 
porozumienia węglowego mielil 
wpływ mie wyłącznie tylka kapi-| 
taliści, ale rządy i ae 
górników wszystkich krajów, ! 
produkujących węgiel; poza tym, 
ahy przy zawarciu międzynarodo- 
wego porozumienia węglowego 
zostały uregulowane warunki pra- 
cy į placy w górnictwie wszyst 
kich krajów. 

W sprawie tej przyjęta odpo- | 
wiednie wnioski, które zostaną 
wręczone m formie memoriału | 
rządom poszczególnych krajów. 

W koncu adhasiemo odkyć na- 
siępne posiedzenie Egzekutywy w 
Genewie bezpośrednio Przed roz- 
Piem obrad Międzynarodo- 
wej Konferencji Pracy. 

Na tym posiedzeniu zostaną 
osłatecznie ustalone w szczegó- 
tch taktyka na konferencji i spis 
referentów, którzy będą formuto. 
wali stanowisko Egzekutywy Mię- 
dzynarodówki Górniczej i bronili 
interesów górników na Międzyna- 
rodowej Konferencji Pracy. 

Wreszcie Egzekuływa wydele- 


gowała tow. Stańczyka, jako swo- 
jego przedstawiciela, na kongres 
angielskich górników. Uchwalę tę 
należy traktować jako szczególnie 
wyróżnienie dla polskich gómi- 
ków, bowiem dotychczas Egzeku- 
tywę na kongresach gómików re- 
prezentował zawsze przewodniczą 
cy lub generalny sekretarz Egze- 
kutywy. Wybór tow. Stańczyka, 
Jaka delegata Międzynarodówki 
na Kongres angielskich górników, 
nastąpił na wyraźne Życzenie an- 
gielskich towarzyszy. 

Zarząd Zwlązku Górników it 
rządził skromne przyjęcie dla 


dząc, że takie porozumienie mię-'czlonków Egzekutywy | przedsta- 
dzynarodowe co do podziału ryn- | wicie naszego krakowskiego ru. 


ków zbytu, ustalenia cen I możli. 
wie jednolitych plac ] |ednolitego 
skrócenia czasu pracy jest niemo- 
żliwe. Tymczasem, jak widzimy, 
kapitaliści unikając załatwienia te- 
go zagadnienia w drodze kon* 
wenci: międzynarodowej, by w ten 
sposób. wyeliminować wpływ 


przedstawicieli robotników i rzą- -+ 


dów na wykonanie postanowień 
konwencji, sami rozpoczęli między 
sobą układy o zawarcie prywatne- 
go porozumienia co do podziału 
rynków zbytu | ustalenia cen wę- 
Ela na rynkach eksportowych. 


PORAD 
a 


w Izbie Gmin 


Przed paru dniami, w tym wla- 
Śnie czasie, kiedy minister pracy 
Brown adpowladał na ok. 100 In- 
terpelacji, którym; zasypywali go 
posłowie, da gmachu przyszli bez- 
robatn: niewielkimi grupkam, a 
każdy z nich miał pisemne poda- 
nie do ministra pracy, 

Gdy w ten sposób zebrało się 
koło stu bezrobotnych, nagle na 
dany sygnał, położyli się oni na 
pod!odze, w kuluarach lzby. „Roz 
łożyli się w koła niby balet dziew 
ezęcy, tworząc wachlarz, trzyma- 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


SPÓŁKI NAKŁAD. - WYD. 


ROBOTNIK 


WARSZAWA 1, ul WARECKA 7, Tel. 2.76-43 


PRZYJMUJA WSZELKIE ROBOTY 
WCHODZĄCE W ZAKRES DRUKARSTWA. 
SPECJALNOŚĆ DZIENNIKI 
I WYDAWNICTWA PFERIODYCZNE 
WYKONANIE SZYBKIE I TERMINOWE 
NA ŻĄDANIE SKŁADAMY SZCZEGÓŁOWE 
= OFERTY w 


Jąc się za ręce i stykając się noga- 
mi“ — opowiadał świadek naocz- 
ny. Każdy z demonstrantów wycią 
Enął przy tym chorągiewkę z na- 
pisem: „Chcemy pracy wedle sta- 
wek Zwlązków Zawodowych, a 
nie obozów niewolniczych”*. Wola- 
li: „Chcemy pracy" tak glośno, że 
ich słychać było na sali obrad. 
Wkrótce zjawiła się policja, któ- 
ra rozdzieliła demonstrujących i 
stawiając każdego na nogi, wy- 
prowadziła z gmachu. Nikogo nie 


aresztowano. 


chu robotniczego.. W czasle przy- 
jęcia wygłoslll przemówiema: prze- 
wodniczący Międzynarodówki i 
Związku francuskich górników, 
tow. Vigne, generalny’ sekretarz 
Związku brytyjskich górników I 


|zarazem generalny sekretarz Mię- 


dzynarodówki tow. Edwards, 
przedstawiciel Międzynarodowego 
Biura Pracy Stiall, oraz przewod- 


niczący belgijskich gòrników tow. 
Detler. Wszyscy towarzysze dzię* 
kowali polskim górnikom za goś- 
cinę, stwierdzając wierność gór- 
ników polskich dla wielkich idea- 
łów, które reprezentuje Międzyna- 
rodówka. 

Nasj mili goście zagraniczni 
podkreślali milą, przyjacielską at- 
mosterę, jaką ich otaczyli polscy 


towarzysze į piękno starego Kra- 
kowa, świadczące o wielkiej prze- 
szlości narodu polskiego, 
Towarzysze Vigne (Francja) i 
Edwards (Anglia). wrócili wspo- 
mnieniami do naszej przeszłości. 
Między innymi tow. Vigne po- 
wiedzial: „Towarzysze, gdy na- 
ród polski był w niewoli, my 
socjaliści pragnęlidmy dia was 


Zwycięstwa P.P S. w województwie krakowskim 


Dalsze wyniki wyborów do Rad Gromadzkich w pow. chrzanowskim 


W BOLĘCINIE 

P. P. S. — 10 mandatów. 

0. Z. N. it zw. lista gospo- 
larcza — 6 mandatów. 

W GORACH LUSZOWSKICH: 

P. P. S. — 18 mandatów. 

O. Z. N. i lista gospodarcza — 
2 mandaty. 

W KARNIOWICACH: 

P. P. S, — 4 mandaty. 

©. Z. N. i lista gospodarcza - 
12 mandatów. 


W MŁOSZOWIE: 
P. P. B. — 7 mandatów. 


O. Z. N. i t zw. lista obywatel- | 


ska — 23 mandaty. 
W NOWEJ GÓRZE: 
P. S. — 17 mandatów. 
Z. N. — T mandatów. 
W PSARACH: 
. S. — 12 mandatów. 
j. N. — 8 mandatów. 
W SIERSZY: 
S. — 12 mandatów. 


u om 


Wyniki wyborów (i Rad Gromadzkich 


w okręgu bielskim 


W STRACONCE: 

Lista P. P. S. — 17 mandatów 

Ozon, chadecy | endecy — 7 
mand. 

W KOMOROWICACH: 

P. P. S — 16 mandatów 

Ozon, chadecy i endecy — 
mand. 

W WILKOWICACH: 

P. P. S. — 14 mandatów 

Ozon, chadecy i endecy — 
mand. 

W MIKUSZOWICACH: 

P. P. S. — 10 mandatów 

Ozon, chadecy | endecy 
mandatów, 

W BESTWINIE: 

P. P. S. — 13 mandatów 

Ozon, chadecy ì endecy 
mand. 

W BESTWINCE: 

P. P. S, — 8 mandatów 

Qzon, chadecy i endecy 
mandatów. 

W BUCZKOWICACH:; 

P. P, S. — 19 mandatów 

Ozon, chadecy i endecy 
mandatów. 

W RYBASZOWICACH: 

P. P. S. — 7 mandatów 

Ozon, chadecy | endecy 
mandatów. 

W KOZACH: 

P. P, S. — 10 mandatów 

Qzon, chadecy i endecy — 
mandatów, 

W BRZESZCZACH: 

P. P. S, — 21 mandatów 

Ozon, chadecy į endecy — 9 
mandatów. 

W JAWISZOWICACH: 

P. P. S. — 18 mandatów 


14 


16 


18 


Ozon, chadecy | endecy — 12 
mandatów, 

W PRZECIESZYNIE: 

P, P. S. — 4 mandaty 

Ozon, chadecy ł endecy — 12 
mandatów. 

W SKIDZINIE: 

P. P. S. — 9 mandatów 

Ozon, chadecy i endecy — 3 
mandaty. 

W WILCZKOWICACH: 

P. P. S. — 2 mandaty 

Ozon, chadecy | endecy 
mandatów, 

W ŁODYGOWICACH: 

P, P. S. — 10 mandatów 

Ozon, chadecy 1 endecy 
mandatów. 

w BUJAKOWIE: 

P. P. $. — 13 mandatów 

Ozon, chadecy I endecy 
mandatów, 

W RYSTREJ: 

P, P. S. — 10 mandatów 

Ozon, chadecy I endecy 
mandatów, 

W BRACINCE: 

P. P. S, — 12 mandatów 

Ozon, chadecy 1 endecy 
mandatów. 

W OCZKOWIE: 

P. P. $. — 14 mandatów 

Ozon, chadecy i endecy — 6 
mandatów, 

W ZADZIELACH; 

P. P. S. — 12 mandatów 

Strańnictwo Ludowe — 8 man- 
datów. 

W ZOMECZACH: 

P. P, S. — 11 mandatów 

Ozon, — 5 mandatów. 


= 


Uchwały socjalistów 


3-.go 1 G6.go b. m. obradowala 
w Paryżu rada narodowa (naczel 
na) Partii Socjalistycznej. Obrady 
wykazały ie same kierunki, co o- 
stalni kongres w końcu ub. roku. 

W sprawle polityki wewnętrz* 
nej agromna większość wypowie- 
działa się przeciw rządowi Dala- 
diera. Rezolucja w tym sensie 
przeszła większością 6074 (man- 
datów organizacyjnych] przeciw 
490. 

Najwięcej różnic zdań była w 
ocenie polityki zagranicznej, Star 
ły się, Jak na ostatnim kongresie, 
dwa prądy, jeden — za oporem i 
walką z łaszyzmem, drugi za po” 
rozumieniem z państwami faszy- 
stowskimi. Pierwszy prąd zwycię- 
żył w rezolucji AurioLebaa 4018 | 
głosami przeciw drugiemu w rezo 
lucji Faure - Spinasge, która otrzy 
mala giosów 3140. 


Wszyscy obecni wypawiedzieli 


się za zwołaniem konferencji mię- 
dzynarodowej. Jedni byli za kon 
ferencją bez warunków wstęp- 
nych, inni zaś wysunęli szereg wa 
runków, od których uzależniają 
zwołanie konferencji, Tow. Lebas, 
który na posiedzeniu rady byl wy 
razicielem poglądów nieobecnego, 
2 powodu choroby, Bluma, posta* 
wił jako warunki: 1) Opuszczenie 
Hiszpanii przez Włochów i Niem- 
ców, 2) Program redukcji zbro- 
jeń, 3) Zaproszenie na konferen- 
cję wszystkich państw. W uchwa 
lonej rezolucji pozostał pierwszy 
z tych warunków. 

Wreszcie rada większością glo- 
sów, w stosunku 3330 do 1827, 
przy 2642 wstrzymujących sę, 
uchwaliła taktykę samodzielną 
| Partii, a więc odrzuciła zarńwno 
wspólną akcję z radykałami jak z 
kamunistami, 


‘tel i jego adimtanci 


O. Z. N. i lista gospodarcza — 
8 mandatów, 
W TRZERIONCE: 
P. P. S. — 14 mandatów. 
©. Z. N. i lista gospodarcza — 
16 mandatów. 


Rzecznospo ita Polska 
Województwo Sląskia 


Podaje się do wiadomości, ża 

1. Bohdan Zołątkowaki, publicy- 
sta, razwiedziony. zamieszkały w 
Omadzia Włochy powiat warszawski 
syn zmarłych małżonków chemika 
Ludomira Żołątkowakiego 1 Henry- 
kl z damu Slomawaka, ostatnio za- 
mieszkałych w Warszawie. 

2. Niezamężna Ligia żółkiewska, 
wychowawczyni zamieszkała w My- 
głowicach, Kynek 20 córka apteka- 
rza Feliksa Żółkiewaliego £ żony 
jego Wilhalminy z domu  Danielec- 
ka, oboje zamieszkali w Krzemień- 
gi 

cheg zawrzeć związek małżeński. 

Obwieszczenia zapowiedzi nastę- 
pić winna w Magintracje w Mysło- 
wiecach, Katowicach | w czazopiśmia 
„Robotnik“. 


Mysłowics, dnia 10 marca 1930 r. 
Urzędnik stanu eywilnego 
w zastępstwi: 
(Lubojański) 
Inspektor nàm. 
(Pieczęć). 


wyzwolenia z obcego jarzma rów- 
nie gorąco, jak wy tego pragnęli. 
cie  Podziwiallśmy waszą bohā- 
terską walkę z obcym najazdem, 
współczutśmy z wami | z dum- 
nym waszym męczeństwem. Pol- 
acy rewolucjoniśc, chroniąc się 
przed zemstą wroga do naszych 
krajów, znajdywali w nas przy- 
jaciół. Dziś Polska jest wojna; 
baczcie, by wolną pozostała. My 
wiemy i wy to dobrze wiecie, że 
tylko w ramach niepodlegiego 
Państwa możecie realizować 
szczytne zasady wyzwolenia spo- 
lecznego calego ludu pracnjączgo 
Polski ; pracować skutecznie dla 
utrzymania pówszechnego pokoju 
1 sprawiedliwości spolecznej w 
akali międzynarodowej. Faszyzm 
to wróg pokoju i nlebezp:eczeń 
stwa dla waszego kraju. Wierzy- 
my, że wy I Polska nie zawiedzie. 
cie tych, co pragną pokoju, co wal 
czą a sprawiedliwość społeczną, 
to wierzą w wolność 1 braterztwo 
ludów* kończy dow. Vigne 
wśród glębokiego wzruszenia ze- 
branych swaje piękne przemówie- 
nie. 

Imieniem Centralnego Związku 
Górników przemawiali ttow. Ko- 
zubek ; Stańczyk, a Imieniem ro- 
botników Krakowa tow. Clołkoaz. 
Dziękując towarzyszom gościom 
za mile słowa uznania į otuchy, 
zapewnili ich nasi towarzysze, że 
polska klasa robotnicza I polscy 
chłopi są 1 pozostaną wiern) de- 
mokracji, zasadom wolności, sprar 
wiedliwości społecznej I walce a 
utrzymanie pokoju, Gotowi zaw- 
sze obronić Polskę przed zewnętrz 
nymi niebezpieczeństwami, robot- 
nicy polscy $ masy chłopskie wal- 
czą o prawa spoleczne dla siebie 
w kraju; walczą I muszą zwycię- 
żyć! Faszyzm nie przejdzia przez 
Polskę! 


Wśród śpiewów | serdecznej 
pogawędki zakończona ten ne 


prawdę miły | serdeczny wieczo- 
rek. 


Administracja centralna „ROBOTNIKA” 


Warszawa, u. Warecka 7 I p., tel. 5.13-80 


=== czynne jest od godz. B.30 do 20.ej tez przerwy. wm 


Ci i tamci 


W dobie gdy p. Ferdynand Goe- 
rozpoczęli 
„na całego* propagandę „totalnia 
ka“ w stolicy i „w terenie“ pro- 
wincjonalnym, dobrze i pożytecz 
nie będzie ekonfrontować faszy- 
stowskic  ciągotki domorosłych 
„apostołów* z poglądami i tenden 
cjami uczciwych pisarzy katolic- 
kach «= Francji. Takie zestawie- 
nia uczą i kształcą- 

Ukazała się niedawno w Pary-| 
żu ciekawa książka Andre Sidob- 
re p. t „Le germanizme en mar- 
che“ („Pochód germanizmu*), ob 
szerną zaś przedmowę do tej 
książki napisał znakomity powie-| 
ściopisarz francuski Frengois Mau | 
rise (Franciszek Marjak), z prze- ' 
konań katolik i konserwstysta. 
Oto jakie opinie (nie po raz pierw 
*:y) wypowiada Maurise w temi 
słowie wstępnem na temat faszyz- 
ma i totalizmu: 

„Co nam zostaje pa Austrii i 
Czechosłowacji? Ca jeszcze posia- 
damy, co odpawiadałchy rozmia- 
rom nigdy niensayconego glodu — 
tega gładu w środku Europy nig- 
dy niesytegy. wszystko pochłania- 
jącego, który mual mię zaspokajać 
1 który aż do tego czasu uciazalli- 
my krwią 4 mięsem jnnych? Sko- 
To nie będzie jeszcze jednej Hisz- 
panii, jeszcze jednej Abisynii, 
Austrii, Czechosłowacji, ta co wów 
czan — pytamy? Jak wówczas bę 
dziemy mogli nakarmić owa istot 
nie rzymsko-niemieckie państwa, 
które wyrosło jak grzyb po de- 
azezu pod usłużnym wzrokiem głę 
boko myślących dyplomatów En- 
tenty £ jej wielkodusznych mężów ` 
stanu? Odpowiecie mi zapewne: o 
to trzeba się zapytać wiecznie glod 
nego. Otóż właśnie: teraz bedzie- 
my to czynić. Angielski premier, 
albo francuski premier przedsię- 
wezmą znowu w nadchodzącym 
kwietniu lub maju pielgrzymki do 


Berchtesgaden, aby zapyłać wy- 
rocznię. A odpowiedź wyroczni 
znamy już zgóry. Będzie ona krót 
ka i jama: „Odetnijcia sobie jed- 
ną nogę!" 
Tenże Mauriac — powtarzamy: 
katolik i konserwatysta, członek 
Akademii Francuski. w liście 


lotwartym, wystoasawenym niedzw- 


no do „Związku niemieckich lite- 
rałow i dziennikarzy emigran- 
tów“, pisze tak: 

„Moglibyśmy powiedzieć, że nie 


ma miejsce na żadną ludzką tros- 
kę o prześladowanych w Niem- 
czech 1 Austrii, ża wnzystkie alo- 
wa prócz tych, która błagując a 
sprawiedliwość wynozzą się ku Ba 
gu, są nieużyteczne. Ala istnieja 
jeszcze myśl, która powinna im pa 
móc, aby nie zwątplć: tym razem 
nie cierpieli napróżno. Ogrom ich 
cierpienia zhudził Awiat, Wazyst- 
kle narody ':ull ziemskiej doznały 
uczucia wstydu | obrzydzenia, Tak 
że tym razem wzmocnił  aiq 
Krzyż. Jęk. wydobywający się 
z piekla Dachau, uniemożliwi nam 
ponowne zaśnięcia. I przyjdzie 
dzień, dzień radości i pojednania, 
gdy będziem; sobie przypominać, 
że my chrześcijanie wazystkich ko 
ściołów, cierpleliimy 1 modlillśmy 
się wspólnie z męczennikami Izra- 
ela 1 że byliśmy świadomi owego 
braterstwa, która naa łączy w Bo- 
gu Abrahama, Izaaka | Jakóha, w 
„Bogu miłosierdzia 1 pocieszenia”, 
jak zwie Go Pascal“... 
Porównsjmy mądre i szlachetne 
„słowa katolickiego pisarza francu 
l kiego z niepoczytzlnym bełkotem 
naszych samorodnych literackich 
'„lotalistów”, a zrozumiemy wów- 
czas miarę dystansu, dzielącego 
elitę intelektualną Francji od 
tych, których w Polsce pewne ko- 
ła na „elilarne* szczyty forsownie 


wynoszą- 
Bd. 


0 uzdrowienie 


przemysłu 


Przerwa w rokowaniath o układ zb.orowy pracy 


Od początku ub. r. toczą tlę 
między Związkiem właścicieli hut 
szklanych dzialu biatoszklarskiega 
a Centr. Zw. Rob. Przem. Che- 
micznego rokowania o zawarcie 
układu zbiorowego pracy dla 
wszystkich hut Diałoszkiarskich. 
Zawarcie iakiego układu ma duże 
znaczenę i leży w ogólnym intere 
sie zarówno robolników  jakoież 
fabrykantów. Przemysł biało- 
szklarski cierpi od szeregu lat na 
uwiąd, ostra walka konkurencyj- 
na pomiędzy hutami zmusza je do 
ciągiych obniżek cen wyrobów 
szklanych, co ż kolel adbija się 
ujemnie na płacach robotniczych. 

Korzyść z takiega stanu rzeczy 
ciągną kupcy, handlarze szkla, 
pośrednicy, a nie szerokie rzesze 
końsumenińw. Rynek zbytu jest 
tak zanarchizowany, że pośredni- 
cy. kupcy dykiują dziś hulom ce 
Ty za szkło i warunki kredytowe. 
Fabrykanci z kolej szkody te od- 
bijają sobie w miarę możności na 
płacach robotniczych. 

W ostatnich czasach silnie 
wzrósł eksport naszego szkla, ce- 
ny eksportnwe są niekorzystne. 
Lecz nawet niektóre huty siają 
do wyścigu konkurencyjnego przy 
sprzedaży na eksport Tego to- 
dzału postępowanie jest szczytem 
anarchii | godzi nie tylko w inle- 


resy przemyslu, lecz odbywa się! z większym 


kosztem państwa; państwa bo- 
wiem wypłaca eksporieram pre- 
mie eksporiowe, a zatym premiu- 
je tych, którzy rujnują cenę, jaką 
można od zagranicy wyciągnąć 


Oprócz powyższych przyczyn 
choroby przemysiu szklanego dzia 
łają jeszcze inne. Mamy iu na 
myśli nietylko brak zgody wśród 
właścicieli hut na platformie 
wspólnych dążeń do uzdrowienia 
łego przemyslu, lecz także krótko 
wzroczność, indalencję, brak inl- 
tlatywy I woli do walki oraz kon 
serwaływne zasklepienie się i po- 
przesławanie na stanie dzisiej 
szym tego przemyslu, lęk przed 
zmianami, przed nowością, tray- 
manie się kurczowo starych za- 
sad i pojęć. 

Jedynym wyjściem | nieodzaw. ' 
nym krokiem do uzdrowienia 
pizemysłu szklanego jest zawar. 
cie układu zblorowego pracy, któ 
ry Lkrócilby niezdroawą konkuron- 
cję kosziem zarohków  robaini- 
czych, poprawiłby byt robotników 
ı stworzył spokcjniejszą atmosie- 
rę pracy. 

Wszak zawarty w hutach bu- 


dał w szybkim czasie bardza pn 
myne rezultaty. Robotnicy pavra 
wil swój byt, pracują wydajniej 
zadawoleniem, 


Dowód prawdy na uprawianie prowokacji 


przez D-ra Dręgiew cza został przeprowa _zony | 


Od dwóch lat toczył się we Lwa | walo się, Że wydalenie to osta- 


wie proces a prowokację w związ | tecznie sprawę załatwin, chociaż- 


ku z wybuchem bomh w Staniała 
wowie w jesieni r. 1933. Ofiarą 
tej afery padł członsk Związku 
Metalowców, Wow. Piwowar, który 
sporządził puszki na zamówienie 
Dra Dręziewicza. Dr. Dręglewica 
wypari się wszelkiej znajomości z 
tow. Piwowarem i zaprzeczył ka- 
tegorycznia twierdzeniu o zamówie 
niu puszek. Z prowadzonego po 
diwezan śledztwa wyszedł dr. Drę 
Eiewicz obronna ręką, a tow. Pi- 
wówar przesiedział 5 miesięcy w 
więzieniu źledczym. Sąd partyjny 
odhyty w roku 1934 nie dał wiary 
zeznaniom dr. Dręgiewicza 1 za- 
wieslł go w czynnościach w Partii 
na rok. Tan łagodny wyrok tłuma 
czona tym, ża dochodzenia władz 
rządowych są w toku i nie nale- 
ży uprzedzać ich rezultatu. Wre- 
szcie dochodzenia ukończona. Z 
akt tej sprawy wynika, że pro- 
kurator I sędzia śledczy równieź 
nie dali wiary zeznaniom Dręzie- 
wicza, ale ze względu na to, że 
dochodzenia nia zdołały wykazać, 
kto owe bomby fahbrykował, nędzia 
śladczy nznał za stosowne proces 
zawiesić, Krzywda tow. Piwowara 
został nadal nie załatwiona. Wo- 
bec tego przebiegu sprawy tow. 
Piwowar odniósl mię listem do 
iaw. Hausnera z prośbą o wymie 
menie mu sprawiedliwości ra 
wplątanie go do podejrzanej nfe- 
ry i naprawienie wyrządzonej 
krzywdy. Tow. Hausner list ten 
przesłał do CKW. PPS. Po razpa- 
trzeniu sprawy przez najwyższą 
instancję partyjną dr. Dręgiewicz 
został z Partii wydalony. Zda- 


M. Kowalewski 


by z tym rezuliatem, ża dr. Drę- 
giewicz usunie alẹ dyskretnia z. 
areny politycznej 1 poświęci wy- 
łącznie adwokaturze, powołanej 
do Bzczytnej rol.. pomocy wy- 
miaru sprawiedliwości. Tak mię 
jednak nie stało. Dr. Dręgiewicz 
wysunął się na czola grupki, kló- 
ra po 1936 roku znalazła się poza 
szeregami Partii i próbował dalej 


rozwijać nwoją robotę zwłaszcza ! 


ne terenie aportu. Komitet partyj 
ny zażądał wówczas od organl- 
zacji sportowej usunięcia Dra Drę! 
glewicza z kierownictwa tejżn! 
organizacji. Wówczas to dr. Drę-! 
glewicz z zemsty zaskarżył taw. | 
Hausnera do sądu za to, że ten 
nazwał go prowokatorem. Na mz 
prawie tow. Hausner zaofiarował 
dowód prawdy. Sędzia 1-ej Im- 
stacji nie dopuścił jednak dowo- 
du prawdy 1 skazal tow. Hausnera 
na miesiąc aresztu z zawiesza 
niem | 100 zł. grzywny. Tow. 
Hausner odwołał się do Sądu Ape 
lacyjnego. Sąd Apelacyjny dopu- 
fcii dowód prawdy I po przesłu- 
chaniu świadków uznał postępo- 
wanie dr. Dręplewicza za karygo- 
dne i wydał w dniu 3 marca br./ 


wyrok, mocą którego wyrok 
1-szej instancji został zniesiony, 
a dr. Dręgiewicz został nkazany 


na poniesienie kosztów rozprawy. | 
Wyrok został umotywowany tym, 
ża dowód prawdy na zarzut upra- 
wlania prowokacji przez dr. Drę- 
giewicza został przez tow. Hau- 
snera przeprowadzony. Dr. Drę- 
glewicz podobna wstąpił niedawno, 
do OZN. 


za palskj towar eksportowy, i 


telkowych uk'ad zbiorowy pracy | 


1 | 


Kronika lwowska | 


te? strajków, które dawniej czę- 
sto wybuchały, dziś nie ma. Pizy 
hutach powstały związkowe śwlet 
lice, które już w większości są 
zradiofonizowane, powstają biblio 
teki, podnosl się poziom kultural- 
ny. Obowiązek przestrzegania 
przepisów ukladu przyczynia się 
silnie do wyrobienia poczucia pra 
worządnaści Osiągnięcia le zda- 
hywa się mimo ciężkiej sytuacji 
politycznej. mima  warcholstwa 
Jednostek z Ozonu. 


Na tej samej drodze możnaby 
uzdrowić stosunki w bialoszkiar- 
stwie. Częsć fabrykantów docenia 
znaczenie układu i chce go zaw- 
rzeć, lecz inni czynią wszelkie 
przeszkody by to uniemożliwić. 
Przoduie tu hu'a szklana w Niem 
nle na Kresach, która ma najniż- 
sze place robotnicze | w ogóle 
utrzymuje robotników w stanie 
nawpół pańszczyźnianym. Wszel- 
kle próby organizowania się ro 
bołników łamie przy pomocy czyn 
ników admtnistcacji kresowe]. Hu 
ta ta nadto korzysta z ulgowych 
taryf przewozowych | wskutek te 
igo może addawać szklo handie. 
rzom za bezcen. Wylanla się tu 
zagadnienie rewizji ulgowej tary- 
ty przewoznuej dla przemyslu na 
Kresach, Iuh zmiana dotychczaso* 
wych stosunków w adm'nistracj! 
kresowej. gdyż przemysl kresowv 
Żyje na wyzysku robo ników I ul- 
gach taryowych | szkodzi prze- 
mys'owi I robotnikom w okrępach 
centralnych Dachadzi do tern, że 
nalzącięlsj wrogowie zwlazków z 
pośród fahrekantów pytają, dla 
czenn ne Ormanizują Bię robotni. 
cy na kresach. To jest jeszcze 
Jedna lnia podziału. Jest widocz- 
nie Polska, gdzie nie lstnie'e moż 
liwość organizowania robotników, 


zakladania ośrodków pracy spo- 


łecznej, kuliuralnej I dla państwa 
pożytecznej. 


To też plenłą się na tym tle 
anomalle szkodliwe dla całości 
gosnodarki państwa. Wśród róż: 


nych przyczyn į tę w!aśnie od. 
Działywają na to, że rokowania a 
zawarcie układn zh'orowega dla 
hut bia!'oszklarskich mtkneły na 
martwym punkcie. Na I3-ej zrzędu 
konferencji fabrykantów | ro- 
botników, musiano się rozejtć, ha 
w gronie fabrykantów nie hyta 
lednolitega stanowiska. Związek 
fabrykantów nie był w możności 
przedstawić swych os'atecznych I 
lednolitvch propozycji. Z takim 
kontrahentem — rozdzielonym, nle 
Jednolitvm — n'e można os'agnać 
porozumienia. 1 dlatego Central- 
ny Zwiazek Robotników Przemy- 
su Chemcrnego, którv prowadzi 
te akcje ze s'rony hutników mu- 
sial uchyliś sę od dalszych ro- 
kowañ, iako nie prowadzacych d^ 
celu. Zwiazek mhboników przed 
stawi! te sprawę Ministerium Opie 
kl Spolecznej. 

Zgóra rok trwalace obrady bar 
dzo daleko pnsunęly naprzód snra 
wę Układu zb'orowero: wyjaśni- 
ły wiele nieporozumień między 
labrykantami a robotnikami, nle 
masą być zmarnowane; muszą 


bv uwieńczone zawarcem u'a- 


du zbiorowego. Robatnicy hut 
hla'osztralrstich nie zrezypnuła Z 
wald o nkiad zb'orowy; pode'm. 
te walke o ile ingerencia Mini- 
sterlum nie Odniostahy skutku, 


Z. BOCIAN. 


białoszklarskiego 


ZATRUCIE DENATURATEM 


Na polach Marytina Wawer- 
skiego znaleziona nieprzytomne- 


go mężczyznę. Ze znalezionych 
przy nim dokumentów okazała 
się, Łe jest to Lucjan Jagiełł 
lat 31. Nieprzytamnego przewie- 
ziono do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. Dyżurny lekarz szpi- 
tala stwierdził, że Jagielło uległ 
zatruciu denaturstem, 


ZLIKWIDOWANIE BANDY 
ZŁODZIEJÓW 
Policja aresztowala bandę 


złodziei podwarszawskich, krá- 
rzy dokonywali szeregu kradzieży. 
Aresztowani zostali: Aleksandrr 
Tałaniewicz, Władysław Grab, 
Zdzisław Wnuk i Genowefa K 
mińska. Banda prasowała głównie 
na terenie Zielonki, Ząbek, Rem- 
bertowa i Wawra. Decyzją sędz: 
go śledczego Tałasiewicz i Wnuk 


BK GROMI FINLANDIĘ 


14:2. 

W niedzielę wieczorem ogbyl się 
wa Lwowie międzynarodowy mecz 
bokserski pomiędzy rep.ezentacjami 
Polaid 1 Fnlandi, Sensacyjne zwy- 
cięstwa w rekordowym atosunku 
14:4 odnfodla drużyna Poiska, góru- 
jąc nad Finami beźapelacyjniu pod 
wszystkimi wzg:ędaml. 

Drużyna poissa zwa wysokie zwy 
cięalwo wywalczyia zasłużenie będąc 
pad każdym wzziędem lep-zym ze- 
spolem od gości. «11a mnie] Finnowie 
okazali się zespołem twa.dym, bar- 
dzo nieuat,piiwym tak, że w nieitó- 
rych walkach Poiacy musleli aig 
zdobyć na maksimum wysilku i ma- 
ksimum umiejętności, Najlepszym 
zawodnikiem w naszej drużynie był 
bezaprzecznia Szymura, który roze- 
grał najladniejszą walkę wieczoru. 
Na zwykłym poz.amie walczył Kol- 
czyński, natrafił on jednak na naj- 
bardziej ambitnego zawodnika Fin. 
Rosziego, który zdołał przetrzymać 
wazystkie trzy rundy, przegrywając 
jedynie na punkty. Dobrze walczyli 
również Koziołek 1 Wozniakiewicz, 
alabiej Czortek, a Ratholc zwycięsko 
swa rozstrzygnął dopiero w trzeciej 
rundzie, Jedyne ćwa punkty atraciła 
Polska w wadze średniej, w której 
Pisaraki przegrał z Suhonenem. 

PRZEBIEG POSZCZEGÓLNYCH 

WALK 

W wadze muszej Rotholc wygrał 
na punkty z Oli Lehtinenem; 

w koguciej — Fuuskancn pokona- 
ny zosta) nieznacznie na punkty 
przez Koziołka; w wadze pló:kowej 
Czartek pokonał na punkty Bałmi- 
p 

w wadze lekkiej — Wożniakiewicz 
wygrał wysoka na punkty z Ahti 
Lahtinenem; 

w półśrećniej Kolczyński ad- 
alózi wysokie zwycięstwo na punkty 


Dad Rassim. Rassi wytężył wszyst” 
kle ally, aby mimo  żywiałowych 
ataków Polaka nie znależć aię na 
deskach i w rezuitacie p:zegrał na 
punkty. 

W \adze fredniej — Buhonen od- 
niósł jedyne zwycięstwo dla Fin'an- 
ali bijąc na purkty Pisarskiego. By- 
lo to najładniejsza upotkania dnia. 

W wadze pódiciężkiej — Szymura 
znokautował w drugiej rundzia For- 
naa. 

W wadze ciężkiej Łukowaki 
wygral w trzeciej rundzie przez ta- 
chniczne k. o. z Karplnenem. 

Moes wywołał we Lwowia olbrzy- 
mie zalntereżowanie, gromadząc w 
hali przeszło B tys. widzów. 

POLSKA POKONAŁA ŁOTWĘ 

10:6, 

Druga reprezentacja bokserska 
Polski rozegrała w niedzielę mecz w 
Rydza x reprazentacją cotwy. bljąc 
ja 10:8. Jakkolwiek zwycięstwo Pol 
skl nie ulegało wątpiiwości, nie przy 
szlo ono jednak latwo. W niektórych 
konkurencjach okazalo się, ża plę- 
ściarze łatewacy poprawili mię zna- 


zostali osadzeni w więzlenlu, zaź 
Grab i Kamińska oddani pod do 
zór policji. 


OMIJAJĄC BŁOTO, WPADŁA 
POD SAMOCHÓD 

Na szosie raszyńskiej, w pobli- 
żn wsi Zansti, dostała się pod 
przejeżdżającą taksówkę Maria 
Karolina Pietrzek ze wsi Zaue 
gm. Skorosze. Pielrzakową k 
rowca przewiózł do szpitala Prze- 
mienienia Pańskiego. Winę za 
padek ponosi Pietrzakows, bo- 
wiem omijając błoto weszła na 
szosę, nie zwraczjąc uwagi na nad- 
jeżdżaący samochód, 


ZOSTANIE KALEKĄ NA GAŁE 
ŻYCIE 

W czasie zbierania odpadków 

żelaza nu hałdzie w Siemianow.- 

cach zosatł przygnizciony przez 

ohsuwającą się szlakę bezdomny 


(_ WIADOMOSCI SPORTOWE ~) 


cznie, podczas gdy niektórzy BA% 
zawodnicy wykazali ałabszą formę 
nlż oczekiwano. Najgroźniejszym 
przeciwnikiem  polakich  bokserow 
był... miejscowy sędzia rmyuwy, któ 
ry azafował bapamnieniami i ostrza 
temami, zmniejszając w ten spoaón 
szanse naszych zawodników. 

Najlepszym z drużyny palskiej wy 
padł Kowalski. Na dalszych miej. 
ścach sklasyfikować by  należalo 
Lendzina, Janeckiego, Sobkowiaka 
| Szułczyńskiegu. 

Przebleg poszczególnych 
przedstawia ię następująca: 

w wadza tnuszej — Lendzin poko- 
nal Gouna: 

w koguciej — Bobkowiak wygra! 
a Truniseni, 

w piórkowej — Skałecki przegral 
nieznacznie z 'Dregersem: 

w wadze lekkiej — Kowalski wy- 
grał z Kninigem; 

wadze półśredniej — Jarecki prza 
grał z Taata; 

w wadze średniej — BSzulczyński 
wygrał z Rebinszem; 

w wadze półciężkiej — Klimecki 
przegrał z Mellusem (Poleklem z 
pochodzenia); 

w wadze ciężkiej — Białkowski po 
kona? Staina przez techniczny k, ©. 
w drugiej rundzie. 


LEKKOAILENYAA 


KUSOCIŃSKI USTALIŁ NOWY 

REKORN POIŚKI NA 5000 M. 

W niedzielę wieczorem odbyły się 
w Berlinie wielkie międzynarodowa 
zawody lekkoatletyczne, Głównym 
punktem programu był kleg na 3000 
m. w którym Musocińzki stoczył po 
jedynek z eitą biegaczy niemiec- 
kich. Na twardej bieżni do któej 
Polak nie jest przyzwyczajony, wal- 
cząc w dodatku z koalicją niemiec- 
ką, Kusocitski zdołał jednak zająć 
drugie mie.zce w czenie 8:31,8, któ- 
ry to wynik jest lepszy od rekordu 
Polski w hall Po drodze Kusociń- 
ski zresztą poprawił również rekord 
Polski na 2000 m. 


walk 


Drugi z Polaków Danowski, który Pl 


atarża.ał na 75 m nie miał azez- 
ucla co ządziów. W międzybiegu, do 
którego Folk dostal sle bez trudu, 
Dunowsii zajął wyraznie drugie 
miejsce w czacie 8.6, kwalifikując 
mię w ten sposób do finalu, nia aç- 
dziowie pa dzuglej 
znali mu dopiero 4-te miejaca nia- 
dopuszczając go w ten sposób do roz 
gzywki finałowej. 
PIERWSZY „WIOSENNY“ BIEG 
NA PRZEŁAJ W WARSZAWIE 
W nieczielę odbył alg na bolaku 
Skry w Warszawie, pierwazy Wiosen 
ny bieg na przełaj dla ztowarzysze- 
nych na dys.ansie 4.000 m. Starto- 
wało 40 zawodników, Zwycięstwa 
oćn'ósł Jan'szewzki l-szy (Syrena) 
w czasla 11'20,4 przed Janiszewakim 
2-gim (PZL) w czasie 11:31; 3) Cy- 
buaii (Worazewianka) 11:55,2; 4) 
Czarnina (PZL). Reprezentacyjny 
zawodnik polski Marynowaki zajął 
dopiero 23-te miejsca. 


48 u miejscowego pospadarza przy | nich korzystać | w porze jesien- dręczycieli. 


Moja droga do Sadjałimu 


Żona jego była to kobieta wiej- 
ska ledwie umiała cośkolwiek czy- 
a w słowach jej wyczuwało 
się szczerońć. On był dla nas cie: 
kawym typem. Miał dobrą 
mięć. Musiał bardzo dużo czytać 
nielegalnej literatury. Znał różni» 
cę programów i taklyki wszyst- 
kich partyj na terenie Rosji. Ma» 
ina z nim bylo polemzawać na 
różne tematy tak jak z dobrze wy- 
robionym robotnikiem  partyj- 
nym. W codziennym życiu był 
kycaliwy, cichy, «pokajny, przed- 
siębiarczy, slaranny i opanowany. 


Jako męż i ojciec był dobry. 


W pierwszym dniu po przyjez- 
dzie dowiedzialem nię, że na awo- 


je utrzymanie będę dostawał 6 
rubli 30 kopiejek miesięcznie. 
Radzona mi nie przejmować się 
tym zbytnia, bo o ile mam dobre 
zdrowie i chęć do pracy, to od 
czasu do czasu można cokolwiek 
dorobić. 

Przede wszystkim musiałem za- 
rohić na razie na rzeczy najnie- 
zbędniejsze jak: brodnie 
przemakalne buty), 
zw. polog, to jest coś w kształcie 
gzrzyni bez dna, zrobione z ma- 
terislu przewiewnego, lecz moene- 
go, co ałuży dla schronienia przed 
komarami i muszką w czasie anu, 
gdy się jest zmuszonym nocować 
w polu luh w lesie, 

Na trzeci dzień dostałem p:acę 


rźnięciu | rąb nin drzewa. Za pra- 
cg od wachodn do zachodu słoń- 
ca olrzymywałem 30 kopiejek i 
życie. Po przepracowania kilku 
dni, gdy zdążyłem zarobić na 
hrodnie, wraz a trzema zesłańca- 
mi zgodziliśmy się rżnąć drzewa 
na akord. Na tej pracy wyszedłem 
jeszcze gorzej, bo pa tygodni 
wym obliczeniu wypadła na każ. 
dego z nas po 25 kopiejek dzien: 
nie, naturalnie już bez życia, a to 
z tej przyczyny, że żaden a nas 
nie umiał odpowiednia nacatrzyć 
piły. l 


Letnią parą nająłem sę da ko- 
szenia trawy. Placono dobrze, ha 
75 kop'ejek dziennie i życie, Pra- 
ca ta chociaż bardzo ciężką hyla- 
by może nawet przyjemna, gdy- 
by nie to, że cały dzień trzebą by- 
ło stać po kostki w wodzie. 

Ponieważ zań brodnie musiały 
być duże, ażeby można było a 


nej, więc trzeba była nogi akrę-| 
cad owijkemi. Przed ułożeniem 
się do snu owijki wyprałem i raz- 
wiesiłem na drzewie, licząc na to, 
że do rana wyschną. Na drugi 
dzień rana owijki zdjąłem bar- 
dziej jeszcze mokre od rosy, niż 
x wieczora. Nie było rady, trzeba 
było makrymi owinąć nogi i pra- 
cować na nowo dg wieczora. 

Na dragi wieczór doradzana 
mi, żeby owijki po wypraniu, kła- 
dąc się spać, okręcić wokoło nóg,! 
a w ten sposób najle wyschną. | 
Chętnie zastosowałem się da w:! 
zanej mi redy i w nasiępnym dn u 
przyne m w perwrych go- 
dzinach, mia'cw mucho w nogach 


Gorzej od tego daty mi się we 
aneki komar i muszka. Byly chwi- 
le, w których zdawało mi się, że 
gotów byłbym z głową rzacić się 
w gotującą wodę, ażeby choć na 
chwilę pozhyć się nieznośnych 


Po dwdch dniach postanowiłem 
uciekać do domu, niestety, okaza- 
ło aię to niemożliwe. Od Sama- 
rowska hyłem oddelony wiorst 12, 
a komunikacja była tylko wodą. 
Łódź, którą przyjechaliśmy, była 
tak duża i ciężka, że sam jeden 
nic bylem w stanie zepchnąć jej 
na wodę, a prosić o pomoc B.e 
moglem nikago, ba n.kt by mi 
nie pomógł. Szmi bowiem nie 
mieliby wiedy na czym wrócić. 
Zdawałem sobie przy tym sprawę, 
że tak wielką łodzią nie dalbym 
rady szm jeden pok'erować na 
bynirej rzece Irlysz. 

Kiery pa Seo Ć 
w sobotę wieczćr p 
do domu, dałem acnie 
giyby mi nawet proponowano po 
10 rabli dziennie, to też bym się 
że zgodził po raz drugi być na. 
rażonym na tek wielkie katnaże. 

‘D eon). 


naradzie przys 


15-letni Leon Janie. Patrol poli- 
cyjny wydobył go z pad szlaki, 
przy czym okazało nę, iż ma on 
zmiażdźaną prawą nogę powyżej 
kolana i lewą mozę w kolanie. 
zczętliwego chłopca, który 
przypuszczalnie pozostanie kaleką 
na całe życie, odztawiona na ko- 
rację do miejscowego azpitala 
hutniczego. 


Wyspa św. Pawła rajem 
rad.osłuchaczy 


W znaczny oddaleniu od konty- 
nentu aaztraljakiego na Oceania 
Indyjskim icży samotna vullianicz- 
na wyspa św. Pawła o powierzchni 
zaledwie 7 km. Wyspa ta ma tylko 
48 mieszkańców, którzy nie Bą by- 
najmniej zadowoleni z miejsca awe- 
go poby.u. Wyspa św. Pawla nie 
ma odpowiednich warunków dia ży: 
cla ludzkiego, jak lo wykady ba- 
dania apecjlnej komlaji francu- 
aklej dia spraw — oatedleńczych. 
Stwierdzonm jednakowoż, że wyspa 
ta posiada jedną poważną, a niawy- 
tłumaczoną dotychczza zalete — za 
pewnia crszoncty odbiór racłowy 
stacyj celega świata nawet na gu- 
pelnia ułabych odbiornikach, 


przy PRZEZIEBIENI 
GRYPIE i KATARZ 


i 


Radio warszawsx:e 


W1URYK, 14 marca, 


WARSZAWA I. 630 Pieśń. 6. 
Gimnnatyka. 6.50 Muz. (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.15 Muz (płyty), — 
800 Audycja dia szkól. 110 Audy- 
cja dla szkół 11.15 Koncert sali. 
stów. (płyty). 12.00 Hejnal. 12.03 
Andycja poł 15.00 „Warecza jest 
życie — i na dnie oceanu”. 15.18 — 
Skrzynka ogólna. 15.30 Muz obla- 
dawa za Lwowa. 16.00 Dziennik Í 
wiacomutei gospodarcze. 16.30 „Baj 
kl Lafuntaine'a — audycja z płyt. 
16.30 „Kon Przewalskiego" — pog. 
17.00 Koncert kameralny. Ferdy- 
nand Macalik — wiola dą gamba, 
Boleslaw Szubra — fies Melania 
Eecewiczowa — fortepian (x Krako 
waj. 17.25 Nawa drogi morskiego ry 
lbac.wa — pag. 17.5 „Z pieśnią po 
graju". 18.0) Audycja dla wat. 18.30 
Auuycja ala robotnikówą. 19.00 Kon 
cert rozrywkowy. W przerwie I-ej 
ok. 2105 Wiad. intormacyjne, W 
przarwia Il.ej ok. goćz, 22.27 „Lite 
ratura na szczytach panogiryzmu". 
23.10 Ostatnie dzienniki, Przegląd 
prany. 

WARSZAWA II. 1400 Trio P. R. 
15.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
| 16,40 Wiad sportowa i karę infor 
mac,i, 16.56 Kącik zoliatów. fpiewa. 
Maria Sowińska — sopran. 657 — 
„Witaj, Gwiszdo Morza“ — 
17.10 Frzegiąd kulturalny. 17.35 Pra 
griam 17.40 Muz, lekka i taneczna 
ipłyty). 21.03 Mua. lekka (plyty). 
2125 „Ioneert. Sekcje mlotych mu- 
zyków. 22.20 „O naśliadowaniu i in- 
wencji w poezji”. 22.40 Utwory K. 
Ezymanowasiego, gra Jad. Szama- 
tulska — for.epian. 23.00 Muzyka 
J. 8. Bacha w interpretacji Adolfa 
Buscha (pły:y). 

ARODA, 15 marca 


WARSZAWA I. 6.30 Pietń. 6.35 
Gimnastyka, 6.50 Muz. płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 „Eutkl-zrata- 
putki" — cbrazek aluchowiskowy. 
11.18 Lekkie suity (ptyty). 1200 
" Fejnał 12.03 Aud. połud. 15.00 
„Nasz konczrt" z Wilna. 15.30 Muz. 
cbłacowa. 16.00 Dziennik. 1 Wiad. 
„goa-od, 1820 Dom i szkola: „Jakt 
„ zawód wytrzć?" 10.25 Piefni o Meca 
Paźakiej. 17,00 „Ochrona pamiątek 
narzej wojskowo.ci”. 17.15 Koncart 
Orii, smyczkowej, 
wel 18.20 „Nasz język”. 
patujmy": „Ja i mój bliźni”. 
Koncert rczrywkowy (a Poznania). 
20.25 And. inform. 21.00 „Opowieść 
a Chopin'a". 21.35 Poezja wieku zło 
tego. 22.00 Koncert z okazji święta 
narodowego Węgier. 22.55 Przagiąń 
prasy | Dziennik. 24.05 Wiad. £ Pol- 
ski w jez. ang. 

WARSZAWA II. 14.00 Sekstet Ka 
zimierza Blerchkepn. 15.00 Z oper 
Borodina $ Czajkowskiego — kone 
cert popularny z płyt. 15.43 Trzy 
głynne sonaty fortepianowe Beetho- 
vena (płyty), 18,40 Wiad. sportowa 
ł Parę inform. 16.50 Kącik solistów: 
Na skrzypcach gra Stefan Fachoń. 
17.10 Poy. akt. 17.25 życłe kultural- 
na atolicy. 17.05 Program. 17.40 
Jekkn.e 21.05 Muzyka lekka 
2205 „Zawiść” — fragment 
el Tedev""a Frezy. 22.25 
Utwory aym- 
ga - Korrakowa 


RCL A a$auŘĖ— 


šir, 6 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Walne Zgromadzenie 


Członków Zw. Rob. Przemysłu Metalowego w Polsce j 


Oddział 40 


odbędzie się w dniu 19 b. m. w sa- 
li Domu Górników, Al. Krasińskie- 
go 16, o godz. 10-ej przed połudn, 
W razie braku kompletu, zebranie 
to odbędzie się w drugim terminie 
o godz. ll-ej przed południem z 
następującym porządkiem dzien.: 
1) Zagajenie. 2) Odczytanie pro 


w Krakowie 


tokółu z ostatniego Walnego Zgro 
madzenia. 3) Sprawozdania: a) z 
działalności Zarządu, b) kasowe, 
c) Komisji rewizyjnej, 4) Udziele- 
nie absolutorium usiępującemu Za- 
rządowi. 5) Wybór nowego Za- 
rządu. 6) Wolne wnioski. 


Doroczna Konferencja Delegatów Zw. Zaw. 
w Krakowie 


odbędzie się dn. 19.3 b. r. o godz. 
9 rano w domu Z. Z. K. przy ul 
Warszawskiej 17 z porządkiem 
dziennym: 

1) Zagajenie. 2] Wybór Prezy- 
dium Konferencji, 3) Sprawozda- 
nie Rady Zw. Zaw. i Komisji Re- 
wizyjnej. 4) Referat Delegata Ko 
misji Centralnej Zw. Zaw. z War: 
szawy. 5) Wybór Wydziału Rady 


i Komisji Rewizyjnej. 6) Uchwale- 
nie rezolucji. 7) Wnioski. 
Na powyższą konferencję będą 
i tylko delegaci upelna 
któtzy wykażą się man- 
datem, wycznym przez Radę na 
podstawie pisma danego Oddziału 
Związku. 
Rada Związków Zawodowych 
w Krakowie, 


Okręrowy Zjazd Delegatów Zw. Zaw. 
z województwa krakowskiego 


odbędzie się dn. 19 marca b. r. a 
godz. l-ej popolwiniu w Krakowie 
w domu Z. Z. K. przy ul. Warszaw 
skiej 17. 

Porządek dzienny: 1] Zagajenie* 
| oc ZK | 


Rozprawa 
przeciwka adwokatowi 


W sobotę toczyła alę przed Są- 
dem Apelacyjnym w Krakowie 
rozprawa przeciwko adwokatowi 
krakowskiemu dr. S. Weisslitzowi, 
oskarżonemu o działanie na szko- 
dę swego klienta Peipera. 

Sąd przesłuchal sekretarkę Pel- 


pera. Wyrok ogłoszony będzie we 
wtorek, o godz, 12 w południe. 


2] Wybór Prezydium Zjazdu, 3) 
Referat Delegata K. C., 4] Wybór 
Okręgowej Komisji Zw. Zawodo- 
wych, 5) Uchwalenie reqlucji, ù) 
Wnioski. 

W powyższej konferencji we- 
zmą udział tylko Delegaci Związ- 
ków Zawodowych woj. krakow- 
skiega za okazaniem mandatu. 
wystawionego przez dany Zwlą- 
zek, wybrani wedlug ordynacji 
wyborczej obowiązującej w danej 
organizacji. 

Za Komisję Organiżacyjną Zjazdu: 
Sekretarz Okr.: 
{~ K. Przybyś 


Przewodniczący: 
I-] R. Bator. 


słuchawek i głośników 


„RADIOFON” 


Kraków, RYNEK GŁ. 5, 


W ciągu czwartku, piątku i so 
boty bawiła na Śląsku międzym 
niaterialna komisja z Warszawy, 
której przewodniczył dyrektor 
biura ekonomicznego Prezydium 
Rady Ministrów., Poniatowski. 

Przez pierwsze dwa dni Komi- 
aja bawiła na Zaolziu, a zadaniem 
je była zapoznanie się na miejscu 
z najważniejszymi potrzebami i 
postulatami przemysłu zaolziań- 
skiego. Komisji towarzyszyli przed 
stawiciele Urzędu Wojewódzkie- 
go Śląskiego z Katowie, Człon. 
kowię Komisji ziedzili najwięk- 
sze obiekty przemysłowe na Zaol- 
aiu, a m. in. w Trzyńcu, Fryszta- 
cie i Boguminie oraz kopalnię w 
Pietwałdzie. 

W piątek Komiaja odbyła sze- 
reg konferencji w Cieszynie z u- 
działem afer gospodarczych Zaol. 
sia. Na konferencjach ustalono 


szereg najpilniejszych postulatów, 
a mianowicie: odmrożenie kapi- 


kladowej Instytutu Botanicznego 
u. J. pod przewodnicwem prof. 
T. Marchlewskiego kwaralne ze- 
branie Komiteiu Ochrony Przyro- 
dy, obejmującege działalnością wa 
jewództwa: kieleckie, krakowskie i 
śląskie. W posiedzeniu wzięty 
udział 33 osoby, w tym 13 delega- 
tów powiatowych. 


Ze sprawozdania z działalności 
Prezydium i delegatów wynika, iż 
działalność Komiielu, klórej punk 
ciężkości jesł przeniesiony w teren 
rozwija się pomyślnie. Pozytywna 
praca Komitetu polega na wyszu- 
kiwaniu zabytków przyrody, opiece 
nad nim oraz na propagowaniu 
haseł ochrony przyrody wśród miej 
scowego społeczeństwa. Komitet 
pozostaje w stałym kontakcie z 
władzami adminisiracyjnymi, któ- 
rym dostarcza opinii o sprawach, 
maiących związek z ochroną przy- 
rody. 


Z zagadnień jakie poruszono na 
zebraniu, zasługi je m. in. na pod 
kreślenie sprawa niszczenia drze- 
wek na choinki wigilijne. Zaopa. 
trywanie miast w cholni opiera się 
w dużej mierze na kradzieżach w 
lasach państwowych | dużej włas- 
ności. Dewasłuje się co roku w 
sposób bezprzykładny całe kuliury 
leśne, a w szczególności trudne do 
hodowli młodniki jodłowe. Posia 
nowono zwrócić się do właści. 
wych władz z apelem o wydanie 
zarządzeń celem uregulowania haa 
ulu choinkami orsz a wprowadze- 
nie zakazu sprzedaży |odel na 
choinki. 


Omawiano również sprawę ni- 
szczenia roślin, uprawianego pod 
hasłem użytkowania roślin łeczni- 
czych. Zbieranie tych roślin od- 
bywa się na wielu obszancch Pol. 
ski w sposób dziki, gdyż wykony- 
wają je najczęściej ludzie nielą- 
chowi. Postanowiono apelować do 
władz o rychle wydanie rozporzą- 
dzenia o ochronie gatunkowej ro- 
ślin, które może choć w części za- 
rauzi zlemu. 


Poruszono też konieczność ze- 
brania wiadomości o miejsosch pa 
miąlkowych, zwizzanych z powsta 
niem 1883 r. Miejsca te, zwane 
często uroczyskami lub ostrowami 
powstańców, znajdują się przeważ 
nie w najbardziej niedostępnych 


2 Komitetu Ochrony Przyrody w Krakowie 


Niedawno odbyło się w sall wy- pierwotnych partiach lasów, zatem 


nie tylko ze względów pamiątzo- 
wo.historycznych ale i przyrodni- 
czych zasługują na utworzenie z 
nich rezerwatów. Kilka takich re- 
zerwatów już utworzona, m. in. 
powstał z inicjatywy państwowych 
władz leśnych rezerwat „Święte 
Błoto" w nadleśnictwie Jeziory w 
powiecie grodzieńskim, w dobrach 
zaś Ordynacji Z=mojskiej „Ostrów 
Powstańczy” na torfowisku zw. 
„Błogie”. 


Przy omawianiu spraw tatrzań- 
skich, zarówno przewodniczący 
jak też i uczestnicy zebrania sta- 
nęli na stanow'sku, iż Komitet, nie 
uchylając się w dalszym ciągu od 
wydawania opinii, nie może w obec 
nych warunkach brać odpowiedzial 
ności za to, co się dzieje w Tat- 
rach pod hasłem uprzystępniania 
ich d!a masowego ruchu tury- 
stycznego. 

W związku z powyższym zebra- 
nlem Komitetu Ochrony Przyrody 
odbył się cykl wykładów, urządzo 
ny staraniem Krakowskiego Oddzia 
lu Ligi Ochrony Przyrody w Po!- 
sce. Cykl ten, zorgonizowany dla 
delegatów Komitetu, miał na celu 
poinformowanie ich o najaktual- 
niejszych zag dnieniach ochrony 
przyrody, zapoznanie z nowymi 
wynikami badań naukowych w 
dziedzinie ochrony przyrody a 
także podanie szeregu wskazówek 
przktycznych dla pracy w terenie. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek, 14.III: „Temperamenty". 


ADRIA: „Serca matki”. 
ATLANTIC; „Królowns Śnieżka” i 
„Cygonka*. 

KINO TEATR DOMU ŻOŁNIE- 
RZA: „Marco Polo". 


KINO PROMIER 


STELLA: „Halka“, 
SCALA: „Powrót Arsena Lupina“ 
UCIECHA: „Trzy walce“, 


„|na dworzec kolejowy I tam wręczy- 


Kradzieże. Chanine Waks, właści- 
clel mleczarni, zam. przy ul. Józefa 
Nr. 46 | Nechemia Lewit, handlarz 
zam. przy ul. Starowiślnej Nr. 71, 
zatrzymani zostali za systematyczną 
kradzież płótna, bielizny i swetrów, 
wartości około 10.000 zł. na szkodę 
Szmila Afterputa. Część akradzio- 
nych rzeczy odebrana 1 zwrócona po- 
szkodowanemu. 

Jan Czulsk został zntrzymany ża 
współudział w kradzieży proszków 
na ból głowy „kogutków”, wartości 
350 zł. na szkodę apteki, przy ul, 
Dietla 38. 

Smutny koniec bójki. W niedzielę 
doszlo na ul. Dekierta da sprzeczki, 
a następnie do bójki między dwoma 
pljakami. W pewnym momencie je- 
den z nich ugodził drugiego nożem 
w plecy. Ranionym okazał się Anto- 
ni Malinowski z Wol Duchackiej. 
Pogotowie przewiozło go da szpiła- 
la Ubezpieczalni Społecznej. Stan je- 
go jest paważny. Sprawca przebicia 
zbiegł 

Czyje rzeczy? W Wydziale Bled- 
czym, przy ul. Siemiradzkiego 24, 
pokój Nr. 4, znajduje się arebro ato- 
lowe 1 biżuteria różnego rodzaju. 
zgłaszać należy się w godzinach od 
8 da 15, z wyjątkiem dni świątecz- 
nych. 

Zabójca zglosił się do policji Da 
policji zgłosił się Żeleźniak, zabójca 
18-letniega Stefane Wróbla, który 
ugodził Wróbla nożem w klatkę pier- 
slowa, powodując jego śmierć. Wy- 
padek nastąpił na Placu Nowym w 
Krakowie. 

Podobna do incydentu doszło w 
mamencie, gdy Wróbel, który miał 
być złodziejem, podszedł do wozu 
Zeleźniaka. Wówczaa to wynikła 
hójka, w czasie której żeleśniak ugo- 
dyl? przeciwnika nożem. 

Wyludziła większą Kwotę. Zofia 
Kubik zgłosiła krakowskiej policji, 
że w połowie lutego b. r. przystąpiła 
do niej na podwórzu kościoła áw. An- 
drzeja w Krakowie — kobieta, ubra- 
na po miejaku, lat około 40-£u, szczu 
pla i powiedziała jej, że potrzebuje 
pleniędzy na wykupienie wygranej 
na loteri! kwoty 4.000 złotych. 

Kubikowa poszła z ową kobietą 


ła jej kwato 780 zl. w gotówce, cze- 
kając na powrót jej z wygranymi 


pieniędzmi. Gdy kobieta owa nie wró- 
cih, spostrzegła, że padła oflarą | 
sprytnej oszuntki. Docnodzenia pro- 
wadzi policja, w celu ujęcia opisanej 


WANDA. „Chwila pokusy". 


KRONIKA ŚLĄ 


Międzyministerialna komisja 
na Śląsku 


tałów przemysłu zaolziańskiego, 
znajdujących się w Czechosłowa- 
cji; założenie inspektoratu celne- 
ga w Cieszynie; przyłączenie sie- 
ci kolejowej do kompetencji dy- 
rekcji Kolejowej w Katowicach; 
załalwienie pośpieszne apraw eme 
emerytalnych i ubezpieczeciowych 
Zaolzia; ustalenie taryf kolejo- 
wych i bezzwłoczne rozszerzenie 
ustaw gospodarczych na teren Za- 
alzia. 

W sobotę odbyła się w Katowi- 
cech oslatnin konferencja komiaji 
w Urzędzie Wojewódzkim ŚL z 
miejscowymi władzemi administ- 
racyjnymi, której głównym tema- 
tem był program robót publicz. 
nych na Zaolziu opracowany przez 
władze wojewódzkie. Program ten 
ohejmuje dwa warianty — pro- 
gram minimalny i maksymalny. 
Komisja przedstawi władzom cen- 
tralnym swoje wnioski, 


Śmiertelne skutki awantury w krajnie 


Przed Sądem Apelacyjnym w 
Katowicach odpowiadał Alojzy 
Kraczka z Zarzecza (pow. cie- 
szyński), który w dniu 14 lisiopa- 
de ub. rokn pomzgając w wy- 
szynku u swego szwagra Krzy- 
żowskiego w Zarzeczu wywołał 
awanturę z padpitym gościem 
Cholewką. Podczna szamotania 


się Cholewa upadł z 3 schodów, 
wiodących do gospody. Upadek 
był tak fatalny, że Cholewa nde- 
rzył głową o kamienne stopnie i 


Redaktor ANA WA) Vs, 


doznał złamania podstawy czasz- 
ki, skutkiem czego nastąpiła 
śmierć 

W l-szej instancji Kraczka ska- 
zany został na dwa i pół roku wię- 
ziena. 

Sąd Apelacyjny w wynikn prze 
prowadzonej rozprawy obniżył 
mu tę karę na 2 lata więzienia, 
przy czym wykonanie wyroku za. 
wieszono mu na lat 5. Poza tym 
Kraczka zasądzony został na 120 
zł. grzywny. 


Zamach trucicielski w koksowni 


Pracownik Koksowni, Egon Pyr! czasie jakiś nieznany sprawca më 
korz z Katowic (Powstańców 50] "łożył mu na chieb rtęci. Skutkiem 
powiadomił policję o niezwykłym | spożycia tego chleba Pyrkorz do- 
Po przybyciu | znai zatrucia, 


zamachu na niega. 
do pracy w Wielkich Hajdukach, 
pozostawił sobie w świetlicy robot. 
niczej śniadanie, które później w 
czasie przerwy w pracy spożył. 
, Pyrkorz nie zauważył, że w między- 


Wybuch w piecu kuchennym 


W mieszkaniu Klechów przy ul. rzeń lewej ręki, odstawiona ją na 


Niedurnego 64 w Nowym Bytomiu 
w chwili dokładania do pieca wę- 
gla przez tt-letnią Bronisławę 
| Klecha, nasiąpiia eksplozja, Dziew 
czynkta doznała dotkliwych papa” 


| 
15-letni włamywacz 


Nieznany sprawca wlamal się 
do biur fabryki wyrobów trykala” 
wych przy ul. Jacka 1 w Katowi- 
cach, poslugując się tomem. Zlo- 
dziej przystąpił do wylamywania 
szuflad biurka i w momencie kie- 


dy zajęty był tą „czynnością“ į wy 
bierał z pierwszej szuflady 40 zł, 
weszła do biura pracownica firmy 
Helena Lauba, 


Włamywacz rzucił się wówczas 
na nią i ugodził ją w giowę ja 
kimś tępym narzędziem, poczym 
zamierzał jej zakneblować usta. 
Na krzyk napadniętej rzucił się do 
ucieczki i zbiegł. 

Powiadomiona policja 
w toku dochodzeń 


Pyrkorza odstawio 
na na kurację do szpitala huty 
„Batory“. W sprawie tego ni 
zwykłego zamachu policja wdro- | 
żyła dochodzenia, 


kurację do szpitała Spółki Brac- 
kiej w Bielszawicach. Przypusz- 
czalnie w węglu musiał się zn. 
dować zapalnik od naboju górni 
czego. 


wpadł w ręce policji 


rysopisu, że włamywaczem był 
15.letni Władystaw Szuchaniulski 
z Katowic (Marsz. Piłsudskie- 
ga 26). Nad ranem ujęto go w 
pociągu na stacji w Częs:ochowie. 
Młodociany rabuś został odstawio 
ny do Katowic, 


Okrałał koleg 


W związku z licznymi kradzie- 
żaml w szatni szkoły doksziałca- 
Jącej, mieszczącej się w budynku 
szkoly powszechnej przy ul. Sta- 
wowej w Katowicach, przeprowa- 


ustalila | dziła policja dochodzenia, w wy- 
na podstawie niku których ujęto 17-lelniego Wil nlów. 


kobcity. 


SKA 


Pociągi popularne 


Liga Popierania Turystyki or- 
ganizuje 2 pociągi popularne z 
Krakowa do Warszawy i z Krako- 
wa do Katowic. 

Pocląg popularny z Krakowa 
do Warszawy odjedzie 16 b. m. 
godz. 22.40. Odjzad z Warszawy 
nastąpi 19-go godz. 14.50. Przy- 
jazd do Krakowa tego samego 
dnia godz. 22.30. Opłata za prze- 
jazd tam i z powrotem wynosi 
12.90 zL 

Uczestnicy, dojeżdżający dą pa 
ciągu papularnego z miejscowości 
oddalonych w promieniu od 20 do 
150 klm. od Krakowa, korzystają 
na podstawie wykupionej karty 
kontrolnej z 50 proc, zniżki doja- 
zdowej i powrotnej. 

Pociąg popularny 2 Krakowa 
do Katowic odejdzie 19 b. m. o 
godz. 8.30 rano. Odjazd z Kato- 
wic tego samego dnia o g. 20.15. 
Przyjazd do Krakowa o g. 22.05. 

Oplata za przejazd tam ł z po- 
wrotem wynosi 3 zł. 

Karty kontrolne (bilety kolejo- 
we) na przejazd tymi pociągami 
sprzedają PBP. „Orbis“, Rynek 
Główny i Plac Kolejowy, T-wa 
Wagona Lits Cook, uL Sławkow- 
aka 12 oraz Kasa Osohowa (zagr.) 

Dyrekcja kolejowa zastrzega 
Bobie prawo odwołania pociągu w 
razie niedostatecznej ilości uczest 
ników, 


5 Radio krakowskie 


WTOREK, 14 marca, 


0.57 Pieśń „Witaj, Gwiazda Mo- 
rza”. 810 Muzyka (płyty) oraz wia 
domości bieżące. 11.15 Z twórczości 
R. Schumanna (płyty). 14.00 Mury 
ka obiadowa (płyty), 14.50 Odczyta 
nie programu na dzień następny. — 
14.56 Wiadamoeści gospodarcze. 15.15 
„Czy wiecie, że." w opr. dr. Jana 
Reguły. 18.00 „Faradoksatność ope- 
ry” — pog. muzyczna w opr. dr. 
Józefa Reisa. 18.15 Muzyka (płyty). 
23.15 Zakończenie audycji. 


SRODA, 15 marca 


8.57 Pieśń „Witaj Gwiazda Mo 
rza”. 8.10 Piyta za płytą-. oraz wia 
domości bieżące. 11.15 Lekkie suity 
(płyty z Warszawy). 14.00 Muzyka 
obladowa w wyk. Sekatetu salono- 
nowego pod kler. Pawła Maatelł. 
14.40 Odczyt samorządowy. 1450 
Odczytanie programu na dzień ná- 
stępny. 14.55 Wiadomości goapodar- 
cze. 18.00 „Życia w  anegdocie*. 
18.10 Pieśni Schuberta i Schuman- 
ma w wyk. Janiny Cyblńskiej (śplow) 
przy fortepanie Olga Łapicka. 21.55 
Aud. lokalna. 22.05 Lokalne wiado- 
mości sportowe. 22.10 Odczyt. 


Kandiarz warszawski w roli cyrkowca 


Tragikomiczną uprawę rozpa- 
Irywał Sęd Grodzki w Katowi- 
cach.. Alicja S., prowadząca gos- 
podarstwo domowe pewnego za- 
możniejszego kawalera, poznala 
się z zamieszkującym u sąsiadów 
snblokatorem, rzekomym art aaf 
cyrkowym „Witoldinin“. Naopo- | 
wiadał on jej cuda o swoim po- | 
wodzeniu i przygodach araz do- 
chodach. Wyraził się wobec bied- 
nej dziewczyny, że i ona mogla- 
by zrobić karierę w cyrku i wy- 
siępować z nim, jako medium, 
Zaraz leż zrobiono próbę. „Wital 
dini* posadził ją na krześle i po- 
częł robić różne hokus-pokus, tak, 
że służąca kompletnie stumaniała. 

Wieczorem przybył ponownie 
i oświadczył jej, że mnei się zaraz 


itoldini* zrobił znowu 


jej różne hokus-pokus i kazał wy- 
kraćć całą gotówkę swemu chleho- 
dawcy. Z farsą tą zwiał, pozosta- 
wiając służącę na lodzie. Kiedy 
ła, co się stało, usiłowała 
się życia. Rozbudzony 
gospodarz przebaczył jej, sle we- 
zwał policję, klára „magika“ nję- 
łu. Okazał nim nie żaden ar- 
tysta, lecz spryciarz warszawski, 


ów szxolnych 


helma Wilkosza, ucznia biurowe- 
go z Katowic (Moniuszki 3). Przy 
trzymano go na gorącym uczynku. 


Witold Majer, którego Sąd skazał 
na 6 miem więzienia. 


we u. S 
Radio śląskie 


WTOREK, 14 marca, 


6.20 „Dzień dobry". 6.30 Program 
ma dziś. 1115 Koncert solistów in- 
strumentainych — płyty z Warara- 
wy. 1.00 Wiadomości  goapodarcza. 
14.05 Koncert życzeń. 14,35 „Swa- 
czynna u Dorotki" — audycja dla 
dzieci w opracowaniu Ciod Heli. 
1455 Wiadomości bieżące i giełda. 
15.16 „Gawęda o literaturza'— proś, 
Alfred Jesionowski. 18.00 „Zagłębia 
Dąbrowskie na głca". a) „Na ziemi 
| pod ziemią” reportaż z omedia 
górniczego w Słelcu wygłosi red. 
Konstaanty Ćwierk, b) „Ca ałychać 
w województwie kleleckim" — kro- 
nika, 18.15 Nowości z płyt. 18.26 — 
Wiadomości aportowe. 23.15 Zaknń. 
czenie programu. 

ARODA, 15 marca 


5.30 Dzień dobry. 6.30 Program 
na dziś, 11.15 Lekkie suty — płyty 
z W-wy, 14.00 Muzyka rozrywkowa 
w wykonaniu Orklestry Rozgłnani 
Katowickiej pod dyr. Jarosława Le- 
szczyńskiego. 1440 „Ziemia pom 
tów” — pog. dla młodzieży — wy- 
głosl Maria Znatowicz - Szczepań- 
mka. 1450 Wiadomości bieżące i 
giełda. 1800 Pieśni śląskie w wyko- 
naniu Chóru Nauczycielskiego przy 
Instytucla Pedagogicznym w Kato- 
wiecach pcd dyr. Leopolda Janickie- 
goe 18.25 Wiadomości sportowa. 
2155 „Z życia gospodarczego Alą- 
ska: Potrzeba ożywienia nanzych 
stosunków handlowych z Rumumią" 
— pogadanka — wygłosi Jerzy Wit 
tek. 22.05 Koncert popularny w Wy- 
konaniu Orkiestry Rozg.ośni Kato- 
wiekiej pod dyr. Jarosława Lanzczyń 
gklcgo z udziałem Zygmunta Wel- 


W trakcie badania przyznał się 
do dokonania kilkudziesięciu kra- 
dzieży w {ej szatni na szkodę ucz- 


ningera (altówka). Przy fortepianie 
Karol Szatranek. W przerwie ok. 
godz. 22.25 „Gaz na filarze" — no- 
wela górnicza Floriana śpiewaka. 
23.05 Zakańczenia programu. 


Odbito w drukarni Sp. Nakladowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


